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Bychodzt codztonnie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiom niodziel 1 dni kwiątecznych. 
FPrzodpiata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
w.iesięcznie xłr, 1-50 kwartalnie złr. 4:50 
Na Prowincji | w całe] monarchi! Austro-Węgierskiej : 

«R gir. 4" 


E Grootn ouae skóry aaa 1a 
P BEN ©: p WE zy miesiąc. 
A samiejscowa usnm s Łońesyć nie w środku, lecs 
m miesiąca, kwartatu, półrocza lub roku. 
zmianę adrosu opłaca się %0 cnt. 
Na 
GUZ, 


Lwów dnia 22. października. 


W sejmie czerniowieekim wniósł 
P. Wiktor Styreea, ażeby uznano nadzwyczajną 
Potrzebę utworzenia fakultetu medycznego przy 
amtejszym uniwersytecie i wyznaczono z fundu- 
Szów krajowych 80.000 zł., płatnych w rocznych 
5 ratach, na koszta urządzenia. Do wniosku tego 
drzyłączyły się wszystkie stronnictwa wraz z pre- 
Żydentem kraju. Sejm obraduje nad wnioskiem 
P. Łupuła względem utworzenia sekretarjatów 
gminnych. "a 

Dzisiaj odbędzie się w sejmie ezeski m 
pierwsze czytanie wniosku młodoczechów wzglę- 

om wystosowania adresu do tronu. 

Przed zebraniem się Rady państwa odbę 
dzie się w Lincu wiec katolików, w którym 
wezmy udział przywódcy prawicy. Rozchodzi się 
głównie o szkoły wyznaniowe. 


Półurzędowy Frmdbltt w zupełności po- 
twierdza, eo doniósł nasz wezorajszy telegram 
berliński o zaproszeniu hr. Kalnokiego do 

riedrichsruńhe. : 

Pester Lloyd zaprzecza, jakoby na ostatnich 
wspólnych konferencjach we Wiedniu omawiano 
położenie zewnętrans, nie się bowiem na ze- 
wnątrz nie zmieniło. 


Roskrypt cesarski do hr. Kalnokie- 
go z d. 17. bm. opiewa dosłownie: „Odpowie- 
dnio zwyczajowi Moich przodków, według które- 
go siła zbrojna monarchii stesowała się xawsze 
do każdorasowogo tytułu najwyższego pana i wo- 
dza, czułem się spowodowanym, zapomocą wyda- 
nego rozkazu, którego odpis Panu przesyłam, za- 
Tządzić, aby Moja armia i Moja marynarka wo- 
jenna, jej części, organa i zakłady odtąd, zamiast 

otychezasowego, przyjęły i nosiły w przyszłości 
tytuł: „cesarskie i królewskie". ; 

Zarządzenie to, które zarazem odpowiada 
Prawno-politycznym stosunkom, ustanowionym na 
podstawie odnośnych ustaw z r. 186%, nie ma 
W niczem uszezuplać i nadwerężać jedności i nie- 
Tozerwalności wspólnej armii i marynarki wojen- 
nej, jak ona zasadniczo i ostatecznie ułożoną zo- 
stała na mocy opartysk na zasadach sankcji pra- 
gmatycznej i z niej wyprowadzanyce: ustaw z r. 
1867 (ustawa z 21 grudnia 1867 dla królestw i 
rajów reprezentowany:h w Radzie państwa — 
art. XII ustawy 1867 dla Węgier). Polecam Panu, 
abyś o tem Mojem piśmie odręcznem zawiadomił 
. Obu prezydentów ministrów“. EFAN 
. Na interpelację prezesa skrajnej lewicy wę- 
` Biorskiej Iranisgo w sprawie burd z chorągwią 
tozarmo-żółtą w Moncrze, odpowiedział wczoraj 
tw Izbie posłów minisisr Fejervary bardzo obsyer- 
nio. W imionnem głosowaniu przyjęto 122 glo- 
šami przeciw 68, odpcwiedź ministra do wiado- 
Mości. Poczem Helfy ze skrajnej lewicy) posta- 
wit wniosek, aby rozporządzenie monarsze, doty- 

czące litery „i“, przedłożyć urzędowo sejmowi. 

isza odpowiedział, że to nie jest w zwyczaju, na 
co Helfy roplikował, że rozporządzenie monarsze 
Weale nie zadowolib narodu węgierskiego, po- 
nieważ dotychczas rie jest jeszcze przeprowa- 
zone równouprawni:nie Węgier, i zapowiadał, że 
Przy rozprawie nad oudżetem rozporządzenie to 
Podpadnie szezegółorej dyskusji. 

Donoszą » G'nuy: Cesarstwo ni e- 
miecey przybyli su (wczoraj) z Monzy. Dziś 
odjadą, "Tu panuje 'deszez i gwałtowna burza. 
Za powrotem z Atej odwidzi cesarz niemiecki 
jeszcze raz Monzę (). —k i 

Wizytą ca:ską w Berlinie ciągle się 
Zajmuje prasa. Kóln. Ztg. pisze: „Do najbardziej 
znaszących rezultafów wizyty cara w Berlinie 
zaliczają w kołach politycznych tę okoliczność, 
że osoby, należąc do otoczenia jego, miały 
w rozmowach swyc1 sposobność przekonania Się 
o płonności pogłostk szerzonych w Petersburgu, 
jakoby w Niemezotw istniało silne stronnictwo 
wojenne. Przekonai się oni, że Niemcy i ich 
sprzymierzeńcy dąią jedynie do utrzymania po- 

oju, co gię przyczynić tylko może do rozjaśnie- 
„Mia sytuacji, Zysk:ne przekonanie o pokojowem 
Usposobieniu potrcjnego przymierza wzmocniła 
akże na ezas niesrzejrzany znana mowa hr. 
aldersee, tehnąca! duchem pokojowym.* 

W ostatnich śniach odwiedził hr. Walder- 
teo k . Bismarka. V Berlinie utrzymują, że uczy- 
nił to na życzenie zesarza, pragnącego, aby sią 
w Petersburgu pr'skonano, że wieści o dwóch 
Przeciwnych seble'możnych prądach w Berlinie, 


Kobieta z morskiemi oczyma 


M OAI IsTEIET. 


(Ciąg dalszy). 


A Elżunia była bardzo wdzięcznem audy- 
torjum. Wrażerie, sprawiane na niej, żywe za- 
jęcie można byłe wyczytać z jej twarzy. Oparła 
Warzyczkę na dłoni 1 słuchała, aby zaś lepiej 
módz słyszeć, cdrzuciła na bok włosy; gdzie 
yła jakaś przejmująca scena, widać było prze- 
atrach w szerok» rozwartych oezach, w rozchy- 
onych ustach. Pie przechwałka to % mojej stro- 
Ay, ale dowód tylko na poparcie twierdzenia, 
em umiał wyrsziście i płynnie deklamować. 

W jednom miejscu jednak zaciąłem Bię. 

— 06Ł to tam? Czy nie możesz pan 0d- 
Czytać własnagł pisma ? i 

— Tak... rje.. może tu już przerwiemy 
Qzytanie... le i mig 

— (zemu* Teraz przecież przychodzi naj- 
bardziej zajmujący kawałek | 

— Nie beg go pani czytał || 

— Jakto* Czyżbyś pan mógł pisać coś ta- 
kiego, ezegoby nie powinna dowiedzieć się dziew- 
czyna ? 


We Lwowie, — Środa aniu 28. Października 1889. 


|z których jeden (hr. Waldersee) stara sią wywo- 
łać wojnę, są zupełnie bezpodstawne. 

Zgodnie z Köln- Zig. donoszą też z Lon 
dynu: „Sprawozdania o rezultacie wizyty Cara 
w Berlinie, pochodzące z dobrych Źródeł, są te- 
go rodzaju, że na nich ani zbytnich nadziei, 
ani pesymistycznych zapatrywań opierać nie mo- 
zna. Stwierdzają one dwie rzeczy: że pod wzglę- 
dem politycznym nie rozpoczęto Żadnych roko- 
wań i że nie poczyniono żadnych propozycyj, 
wszelako w stosunku osobistym tak między ca- 
rem a ks. Bismarkiem wytworzyło się pewne 
ciepło przyjucielskie, które się może stać podsta- 
wą pomyślnych następstw utrwalających pokój.“ 


Z Paryża donoszą: Obiega pogłoska, że 

Qarnot zwiedzi w najbliższej przyszłości ® 8- 
|kudrę w Tulonie, odbywającą obecnie ćwi- 

czenia, i następnie uda się do Algieru. Tur- 
cja grozi, że odwoła swego ambasadora na 
wypadek, jeżeli rząd pozwoli na wystawienie no- 
wej sztuki Bormersa w Theatre frangais „Życie 
Mahometa*. 

Estafette zamieszcza urtykuł Ferryego, w 
którym tenże zadaje kłam opowiadaniom dzien- 
ników włoskich o okupacji Tunisu. Ferry za- 
przecza, ik Bismark początkowo Włochom a po- 
tem Francji proponował zajęcie Tunisu, tudzież 
twierdzeniu, jakoby Ferry podjął się w tej mie- 
rze pewnych zobowiązań względem Oairolego. 
Francuska okupacja Tunisu — powiada autor 
artykułu — oczekiwaną była zarówno przez An- 
glię, jak i przez Włochy od chwili zającia Cypru, 
gdyż rząd włoski zniósł się w tej kwestji z Frey- 
cinetem i wspominał o odszkodowaniu. Ferry gani 
tych, którzy starają się wzbudzić niezgodę mię- 
dzy Francją a Włochami, które mają coś lepsze- 
go do roboty, jak zazdrościć sobie nawzajem 1 
nienawidzić się. 


Po oświadczeniach Leona Say w XIX. 
Siécle wykluczajacych wszelką spółkę umiar- 
kowanych republikanów z radykała- 
mi, widoki połączenia wszystkich republikanów 
w jeden obóz i ntworzenia przez to silnego stron- 
nictwa republikańskiego znikły już prawie zupeł- 
nie. Natomiast otwierają się pewne widoki, że 
przyjdzie do koalicji między umiarkowanymi 
republikanami a częścią przynajmniej pra- 
wicy. 

Danndtany z dep. Vienne, Soubeyran wziął 
inicjatywę w utworzeniu osobnego grona prawisy, 
które się „prawicą republikańską" ma nazywać i 
liczy już podobno około 30 członków. Grono to 
chce uznać rzeczpospolitą ze legalną formę pań- 
stwa i zobowiązać się do wspierania każdego ga- 
binetu pod warunkiem, że gabinet zobowiąże się 
znów nie poruszać kwestyj oddzielenia Kościoła 
od państwa, podatku dochodowego i t. p. i rzą- 
dzić się będzie polityką tolerancji i wyrozumia- 
łokci wobec wyborców, którzy dotąd rzeczypo- 
spolitej za właściwą formę rządu nia uważają. 
Obok tego groza powstaja drugie, która tworzy 
hr. Grefiuhle, a które się ma „sabinkami* nazy- 
wać. Ma ono w jego myśli utworzyć węzeł zgody 
między Rzymianami prawicy a Sabińczykumi 
lewicy. i 

Leon Say zaś głosi, że porozumiał się już 
z 60 członkami lewego centrum, którzy się zga- 
dzają na koalieję z umiarkowanymi monarchi- 
stami, i utrzymuje, że połączeni» jego grona 
z gronem Soubeyrana i z sabinkami stanie się 
jądrem, około którego skrystalizuje się z czasem 
wielkie stronnietwo środkowe. 

Na Berlin nadchodzi wiadomość, że ks. 
Aumale udaje się do hr. Paryża, 
przywódzeę rojalistów 'nakłonić do uznania repu- 
bliki. Nie pozostanie też i rojalistom i bonapar- 
tystom nie inuego, jak tylko uznać republikę, 
skoro przywódzey katolików franeuzkieh nie cheą 
wiązać się z żadnem stronnietwem monarchi- 
ceznem, a hr. de Mun, jak wiemy, oświadczył się 
przeciw ciągłym przewrotom politycznym. Z Rzy- 
mu nadchodzi nawet wiadomość, że uchodzący 
za organ Watykanu Moniteur de Rome wzywa 
konserwatystów francuskich, żeby się szczerze 
ugrupowali około republiki. oz 

Wczoraj miał papież przyjmować pierwszą 
nową pielgrzymkę francuzką, z kilku tysięcy ro- 
botników złożoną. Jak słychać, przy tej okoli- 
ezności został arcybiskup z Reims, kardynał Lan- 
genieux, upoważnionym przez (arnota, séh 
zapownił papieża o najprzyjaźniejszych i naj- 
lepszych intencjach prezydenta republiki. 


M 


— Nie, nie. Każdy 
|ja pani czytać nie mogę. 
| Dziewczyna rozśmiała się głośno, ale w jej 
| śmiechu brzmiała gorycz. 

— Ach! o mnie się pan nie troszez. Na 
pensji czytałyśmy rzeczy, o których pana się na- 
wet nie śni. Między iunemi istniał pośród nas 
taki związek, oddawna już zawiązany, mocą któ- 
rego każda pensjonarka wychodząca za mąż, obo- 

(wiązywała się wszystkie pozostające na pensji 
przyjaciółki listownie zawiadomić o nowem swem 
życiu. Miałyśmy całe paczki takich listów. ©- 

— Cry i pani przyrzekłaś zbiór ten wzbo- 
gacić? — spytałem z oburzeniem młodocianego 
umysłu. 

Dxiewczyna widocznie wyczytała rozdra- 
Żnienie na mej twarzy, be spuściła oczy i wy- 
bąknęła z cicha: 

— To zależy od tege, kogo dostanę za mężz. 

Potem rozómiała się znowu swawoluie i 
zawołała: | 

— Mnie możesz pan spokojnie przeczytać 
swą scenę miłosną. 

Naówczas począłem mówić bardziej sta- 
NoWczo. 

— Pani nie mogę jej przeczytać. 

Pojęła i spojrzała na mnie wielkiemi oczyma. 

— Boisz się pan, abym tego rozdziału nie 
wzięła za oświadczenie; miłosne, a może nawet 
i wyśmiała. ; 

— Nie, pani byś mnie nie wyśmiała. 

— Więc ezegoż się lękasz? 
— Nie lękam się niczego, czekam tylko. ` 


czytać to moża, tylko 


chcąc. 
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Wezoraj odbyły się w Portugalii wybo- 
ry do Izby deputowanych. Stronnictwo rządowe 
zyskało znaczną większość. 


Książę bułgarski, który onegdaj miał 
odjechać z Paryża do Londynu, w ostatniej euwili 
odroczył swój wyjazd. Ma być faktem, że hotel 
Meuriee, do którego książę zajechał, jest pilnie 
strzeżonym przez policję, w czem Ją wspiera 
grono Bułgarów, troskliwych o bezpieczeństwo 
swego władcy. 3 

Konsorcjum belgijskie, które miało rządowi 
bnłgarskiemu dostarczyć karabinów Berdana, co- 
fnęło się wskutek intryg rosyjskich. Ministerjum 
wojny zabierze przeto kaucją, złożoną przez to 
konsorcjum, 200.000 franków, “i zakupi zapewne 
karabiny manlicherowskie. 


D>niesienie paryskiej „Ajencji Havas“, jä- 
koby cztery pułki zbuntowały się pod Kaneą 
a Szakir basza zmuszony był uciec, jest zmy- 
ślone. 


z Serbii. 


Na sobotniem posiedzeniu skupczyny zda- 
wała komisja weryfikacyjow sprawę, według któ- 
rej dziewięć mandatów uznano za nieważne. Po 
odebraniu przysięgi od 98 deputowanych, przy- 
stąpiono do wyboru prezydenta i wicoprezyden- 
tów. Prezydemiem został wybrany bez rozpraw 
84 głosami przeciw 14 Mikołaj'Paszie, pierwszym 
wiceprezydentem Dymitr Katicz 82 głosami, dru- 
gim zaś Paja Wukowicz. Przy wyborze sekreta- 
rzy (7 radykałów i 1 liberał) głosowali liberały 
przeważnie kartkami białemi. Paszie wspomniał 
w swej mowie wstępnej o szkodach, jakie pod 
względem polityki narodowej i kredytu sprowa- 
dziły na krej rządy postępowców i prawie go 
vdezorganizowały. Wyraził potem uadzieję, że 
patrjotyzm i zgoda skupczyny umożliwią postęp 
Serbii ku zadowoleniu króla i narodu; skupczyna 
ma wielkie i trudne zadania przed sobą. 

W niedzielę została skupezyna uroczyście 
otwarta mową tronową, którą odczytał rejent 
Risticz. Mowa streszcza przedewszystkiem wy- 
padki, jakie się zdarzyły od czasu ostatniej sesji 
skupczyny, oraz podnosi nową konstytucję, sb- 
dykacją Milana, ustanowienie rejencji 1 nams- 
szezenie nowego króla. Abdykacja przedstawioną 
jeat jako akt patrjotycznego poświęcania byłego 
króla, który to akt naród powitał jako początek 
bardziej rozwiniętych rządów parlamentarnych, 
gdyż widzi w królu Aleksandrze zwiastuna no- 
wej, szezęśliwszej ery. Mowa tronowa konstatuje 
z wielkiem zadoweleniem wspaniały i liczny 
udział w uroczystości hamaszczdnia, przyczem 
naród wyraził uczucia szczerej wdzięezności dla 
pełnej zasług dynastji naredowej i przywiązania 
do młodocianego króla, któremu pospieszył zło- 
żyć swe życzenia szazęścia. Mowa tronowa wy- 
raża podziękowanie zagranicznym monarchom i 
naczelnikom państw, którzy nadesłali swe gratu- 
łacje dla króla. 

W dalszym ciągu wspomina mowa tronowa 
o trudnościach, jakie czekają skupczynę, szcze- 
gólnie na polu finansów, przyczem zaznacza, iż 
celem pracy tejże jest przy największej możliwej 
oszczędności uskutecznić wzrost i stałość docho- 
dów, m jako środki do tego dzieła przedstawia 
zaprowadzenie monopolu tytuniowego, oraz obję- 
cie zarządu kolei żelaznych przez państwo. Jako 
projekta ustaw zapowiada mowa organizację woj- 
aka, reformę milicji narodowej z zachowaniem 
teraźniejszego systemu, dalej uregulowanie sto- 
sunku między Keściółem a państwem, przyczem 
podnosi z zadowoleniem przywrócenie porządku 
w sprawach Kościoła, w końcu zaś zapowiada 
przedłożenie przewidzianych konstytucją pro- 
jaktów. 

Mowa tronowa wyraża przekonanie, praca 
reformy wymaga pokoju zarówno wewnątrz, jak 
na zewnątrz, przyczom konstatuje przyjaźne i 
normalne stosunki z sąsiadami i innemi pań- 
stwami, oraz podnosi, iż udało się nietylko roz- 
winąć istniejącą przyjaźń z mocarstwami, lecz 
także udoskonalić ją nowemi cennemi zdobycza- 
mi, Kończąc, mowa tronowa wyraża niezłomną 
wolę pielęgnowania zgody i pokoju na półwyspie 
Bałkańskim, tudzież popierania i starania się o 


lny rozwój narodów bałkańskich. 
Podniesienie dobrych stosunków z ludami 


| bałkańskiemi i utrzymania niezależności, samo- 
| dzielności tych ludów w mowie tronowej oznacza, 


| — Na co pan czekasz ? 
— (zekam na to, bym był pierwej czemś 
w Świecie. Teraz jestem jeszcze zerem. 
— Mężczyzna nie jest nigdy zerem. 


anammar | TZ wa w EA 0 a UTTAR A i 


że Serbia nie chce być niewolnicą Rosji — są 
atoli dwa ustępy, które właśnie jakby tylko dla 
zadowolenia Rosji są włożone. Najpierw potępie- 
nie gospodarki dawnych rządów, co zresztą ma 
być komplementem i dla radykałów; powtóre, że 
objęta przez rejencję przyjaźń z mocarstwami 
została wzmocnioną i nowemi zdobyczami wzboga- 
coną. Odnosić się to tylko moża do odzyskania 
miłości i opieki Rosji. Zresztą mowa jest na- 
wskróś lojalna, dynastyczna, a że jeden z wro- 
gów dynastji Obrsnowiezów a zwolennik Karad- 
żordżewiczów, Katicz, został wybrany wiceprezy- 
dentem skupczyny, to nie ma wielkiej wagi. Ka- 
ticz należy do przewódzców, a zresztą naród 
serbski już prawie stracił pamięć dynastji Kara- 
dżordżewiczów — dzisiejszemu pokoleniu jest 
ona. zupełnie nisznaną, obcą. 

Z powodu uroczystego otwareia skupczyny 
zebrały się na ulicach Belgradu liczne tłumy 
ludu. Wojsko wystąpiło w galowych mundurach. 
Wjazd dyplomatów był uroczysty. Witali ich re- 
jenci, Pasicz i ministrowie, Risticz powitał wcho- 
dzącego metropolitę. Mowę tronową odczytał 
Risticz stojąc przed tronem, oteczony rejentami 
i miaistrami. Po mowie odezwały się przeciągłe 
okrzyki: Żywio! Następnie udała się skupczyna 
do króla, który przyjmując ją oświadczył, że nie 
będzie się mięszał do rządów, ponieważ będące 
młodzieńcem, musi się przedtam czegoś nauczyć. 


Wobec wiadomości, pedawanych przez za- 
graniezne, mianowicie zaś francuskie pisma, ja- 
koby w Belgradzie utworzył się związek złożony 
z kobiet i znakomitszych mężów towarzystwa 
belgradzkiego w celu bronienia praw królowej 
matki, na którego czele stać mają jenerałowie 
Horwatowicz i Leszanin, oświadczył ostatni, że 
o podobnym związku nic nie wie, i ża gdyby 
nawet podobny związek istniał, nie miałby po- 
trzeby wstępywać do niego, gdyż jako deputowa- 
ny może w skupczynie więcej daleko zrobić dla 
obrony ustawą zakreślonych praw królowej jako 
poddanki serbskiej, gdyby je kto miał naruszyć, 
aniżeli to mógłby na innej uczynić drodze. 

Dzienniki serbskie, chociaż udają chęć zgo- 
dy i potrzebę wspólnego porozumienia wszystkich 
państw bałkańskich, przecież przy każdej sposo- 
bności wyrażają się z niechęcią i bardzo pogar- 
dliwie o Bułgarji, a ks. Ferdynandowi wróżą, że 
już nie wróci do Sofii. Ta zawziętość pochodzi 
z ustawicznych podszeptów Cankowa, który bawi 
w Belgradzie, i stronnictwa panslawistycznago, 
które nie może ścierpieć stanu rzeczy w Bułgarji. 


-Sprawy -sejmowe. 


Dokomisji górniczej odesłano na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór- 
niczych. Ze sprawozdania tego wyjmujemy na- 
stępujące najważniejsze daty. 

Sejm na podniesienie górnictwa krajowago 
uchwała rokrocznie skromne sumy; w dziesięcio- 
leciu ostatniem wydał na ten cel przeszło 100.000 
złr. Są to zaliozki na stypendja górników, sub- 
wencje praktycznym szkołom wiercenia, na sts- 
cję doświadezalną prodnktów naftowych, na che- 
miezno-technologiczne studja przeróbki nafty i 
wosku ziemnego, na badanie kraju celem zesta- 
wienia użytecznych kopalin i popularnego opisu 
ieh występowania, na wydanie atlasu greologicz- 
nego itp. Wartość pieniężna produkcji górniczej 
w Galicji, wynosiła w roku 1887 przeszło 9 mi- 
lionów złr., a wartość produkcji górniezej Galicji 
wynosi 14 milionów słr.; przy tej produkcji stale 
zajętych jest 1.471 robotników salinarnych, 9.064 


nego i 8.857 robotników górniczych przy kopal- 
niach węgla, żelaza. galmanu, eynku i siarki. 
Ogółem a 13.892 robotników — liczące z ro- 
dzinami blisko 70.000 osób. 


Do kopalń węgla kamiennego, rudy cyako- | . 
p 88 & jąc» ke ku towarzystw i przemysłu domowego p. 


wej i ołowianej, siarki i soli przybyło w 73 gmi- 
nach wzdłuż łańcucha Karpat nowych, odrębnych 
284 przedsiębiorstw górniczych. Przemysł nasz 
górniczy zatrudnia eoraz większą liezbę rąk, nie 
zadawala się już zwykłym robotnikiem, ale wy- 
maga górników zawodowych, wymaga takich gór- 
ników, którzyby potrafili używać machin i przy- 
rządów górniczych,- coraz więcej wydoskonala- 
nych. Ażeby tej nowej, wyłaniającej się potrze- 
bie wykształcenia odpowiedniej do rozmiarów 


: A AE EE CD OEE AREA 


O! jakże wtedy była piękną! Tak piękną, 
że mogła mi odebrać pozostałą jeszeze resztkę 
| rozsądku | 


Byłoż to dla mnie. darem, czy przekleń- 


— Patrz pani! Ta chata z dessk, jak naj Stwem Wiekuistej Potęgi, żem umiał patrzeć 


teraz, jest całem mojem mieniem; ta kupka 
papierów mojem roszczeniem do świata; w duszy 
mojej przecież goreje potężny płomień, któremu 
nie umiem dać nazwy. Płomień ten wystarcza, 
aby człowieka uezynić pretendentem do pierw- 
szego z tronów Świata; nie wystarcza jednak, 
aby go postawić w rzędzie pretendentów do 
ręki panny. 

— Przecież pan wiesz, że ja jestem bogatą. 

— Jam jeszcze bogatszy, Kawałek suchego 
chleba jest mi ucztą, a na wiązce słomy zasy- 
piam najwygodniej. 

— Dobrze więc; mnie także może wystar- 
czyć chleb suchy i wiązka słomy, Pan mnie nie 
znasz. fe mnie może. mężczyzna zrobić djablicę, 
choćby mi nawet wystawił świątynię, choćby 
mnie w niej postawił, jak obraz w ołturzu i eo- 
dzień w ezci najwyższej padał na kolana. Ale 
ten, któregobym ja kochała prawdziwie, może 
mnie. uezynić aniołem. I ja umiałabym być 
szezęśliwą — gdziebądź, w jakichkolwiek wa- 
runkach: w chacie pastucha, w płóciennym na- 
miocie wędrownego komedjanta, u obozowego 
ogniska żołnierza, w nędznej lepiance wiejskiego 
bakałarza — i na wiązce słomy umiałabym śnić 
o szczęściu. 

Mówiąc to padła na wznak na moje nie- 
przykryte łóżko i splotła ponad głową ręce, 


nietylko oczyma, ale i duszą? 


Inny szezęśliwy śmiertelnik byłby z pewno- 
ścią umiał wyzyskać taką chwilę urzaczywistnio- 
nych snów rejskich. Dokoła w pobliżu i w oddali 
nie było nikego prócz niej i mnie: Adam i Ewa. 

W tych kilku słowach ta dziewczyna opo- 
wiedziała” mi całe przyszłe swe życie — a ja, 
jak przy negłem świetle błyskawicy, eo rozówieca 
czarną nocy pomrokę, zobaczyłem ją w tej jednej 
chwili we wszystkich okolicznościach, wśród któ- 
rych żyć jej przeznaczono. 

. Usiadłem u jej nóg na łóżku i patrzałem 
w jej oczy. W tyeh oczach nawpół przyrąknię- 
tyeh czychało przyczajone najokrutniejsze z dzi- 
kich zwierząt, co więcej ludzi rozdziera niż ty- 
grys Indyj Wschodnich. 

Przemówiłem do niej z cicha. 

uT Ts, którą ja pokocham, nie będzie moją 
niewolnicą, ale władczynią. Nie ehee kraść szezę- 
ścia, ale je zdobyć muszę. Jak bogacze tej ziemi 
osypują ukochane przez siebie kobiety brylanta- 
mi i perłami, tak ja pragnę głowę tej, której 
dusza zrozumia moją duszę, otoczyć aureolą. 
Pani mojego serca musi być €zczoną, szanowaną 
przez Świat cały, przedewszystkiem jednak prze” 
zemnie. 

I kiedym tak mówił, w pół przymkaięte 
powieki, odehylały się zwolna, i driwna w Rh 


t 
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robotników przy kopalniach nafty i wosku ziem- | 
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naszego górnietwa liczby kierowników robót wier- 
tniczych i zdoluych dozorców kopalń, zręcznych 
górników, zadość uczynić, nałeżało powołać do 
życia odpowiednie zakłady naukowe. 

Z tych to powodów sejm przeznacza od 
lst już kilku pewno kwoty na zasiłki dla powsta 
łych prywatnemi siłami dwóch niższych szkół gór- 
niczych w Wietrznie i Borysławiu. 

Przy kopalni nafty w Wietrznej powstała 
szkoła wierceuia metodą kanadyjską i rozwije się 
pod kierunkiem p. Suszyckiago. Do szkoły tej 
zgłosiło się 22 kandydatów, z których tylko 14 
zostało przyjętych; charakter tej szkoły just šei- 
śle praktyczny daje ona sposobność nauczenia 
się manipulacji i odpowiednego używania przy- 
rządów wiertniczych kanadyjskich, s technikom 
możność wyuczenia się prowadzenia wydoskona- 
lonych robót wiertniczych. Na naukę w szkole 
otrzymują kandydaci zasiłki pieniężne z fundu- 
szu 2.000 zł., na stypendja górnicze przez sejm 
przeznaczonego. O stypendja te ubiegeją się na- 
wet uczniowie e. k. akademii górniczej w Leo- 
ben, i naprzód pobierają nauki w szkole prakty- 
cznej wiercenia, zanim zajmą odyowiedne w prze- 
myśle naftowym stanowisko. 

Drugą szkołą górniczą jest założona w bie- 
żącym roku szkoła górnictwa naftowega w Bory- 
gławiu. Plan nauki został ułożony, a w naucza- 
nia biorą udział prócz inżynierów zawodowych 
także prefesorowie gimnazjum z Drohobycza. Do 
szkoły uczęszezało 10 uczniów, którzy się kształ- 
cą na zawodowych dozoreców kopalni nafty i wo” 
sku ziemnego. 

, W celu umożliwienia młodzieży naszej po- 
bierania wyższego wykształcenia górniczego w 
kraju, uchwalił był sejm jeszcze w r. 1884 rezo- 
lucję o utworzenie przy c. k. szkole przemyało- 
wej w Krakowie oddziału górniczego, mającego 
za główne zadanie kształcenie kierowników dla 
kopalń naftowych i upoważnił Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań o uzupełnienie nauk 
w szkole politechnicznej we Lwowie specjalnemi 
wykładami, dotyczązemi górnictwa. 

Kolegjum profesorów szkoły politechnicznej 
wyraziło opinię, na zapytanie Wydziału krajo- 
wego w bieżącym roku wystosowana, że jakkol- 
wiek wykłady o technologii nafty i wiereeniach 
wehodzą już w program szkoły, pierwsze jako 
część technologii ehemicznej, drugie jako część 
nauki o robotach wodnych, jednak wchodzą w za- 
kres przedmiotów bardzo obszernych i tylko po- 
krótce w sposób bardzo niedostateczny dla samoó- 
istnych kierowników przedsiębiorstw przemysło- 
wych nafty i wosku ziemnego, wykładane być 
mogą. Zdaniem kolegjum profesorów należałoby do 
obeenych wykładów dodać dla słuchaezów budowy 
machin i wydziału inżynierji: | 

1) wykład o górnietwie minerałów żywi- 
cznych oprócz wierceń głębokich n 8 godzinach 
tygodniowo; - 

5) wykład o głębokich wierceniach o 2 go- 
| dzinach tygodniowa. 

Dla słuchaczów zaś wydziału chemii techni- 
cznej wykład o technologii chemicznej nafty (3 
godziny tygodniowo). Koszta tych wykładów ro- 
| eznie nie mają przenosić sumy 800 zł. 


» 
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Komisja drogowa poruczyła lustrację 
departamentu drogowego w Wydziale krajowym 
posłowi Władysławowi Koziebrodakiemu. Sprawo- 
zdania o wcieleniu części drogi powiatowej gło- 
gowskiej, leżącej w powiecie rzeszowskim do 
drogi krajowej p. Franciszkowi Jędrzejowiczowi ; 
petycje dotyczące spraw kolejowych p. Struszkie- 
wiezowi; petycję Tow. tatrzańskiego o budowę 
dróg w Zakopanem, p. Wicentemu Gnoińskiemu. 

W komisji gminnej poruczono lustra- 
cję spraw gminnych Wydziału krajowego p. A. 
Jędrzejowiezowi. 

Ww komisji przemysłowej rozdzie- 
lono sprawozdania Wydziału krajowego na trzy 
części. Dział traktujący o szkolnictwie przemy= 
słowem objął p. Romanowicz, o pożyczkach, sty= 
pendjach i zasiłkach p. Goldman, zaś o opodat- 


Bzezepanowski. 


| Komisja budżetowa przydzieliła spra- 


| wozdanie Wydziału kraj. o kraj. funduszu szkol- 
nym emerytalnym do referatu p. Goldmanowi, 

, Taż snma komisja wybrała dla 
wniosku p. Huryka subkomisję. W skład jej we- 
szli pp. Biliński, Stanisław Jędrzejowicz i Za- 
górski. Referentem wybrany został p. Bilinski, 
Bubkomisja budżetowej komisji porozumiewa się 


oczach zachodziła przemiana, Łaknący ognia po- 
twór zniknął gdzieś w wodach SeN n 
dwie łzy połyskujące zatopiły go zupełnie. Dziew- 
cayna zułkała gwałtownie; potam zerwała się z 
posłauia, zarzuciła mi na szyję ramiona, ueało- 
wała mnie i wybiegła. 
Poglądzłem za nią, jak człowiek we śnie 
pogrążony. aż póki jej postać nie zniknęła po 
za krzakami i liściem winogradu. 
Wilga wołała tuż koło mnie; 
dzieciuchu! śmieszny dzieciuchu (* 
A mnie przyszedł na myśl ów młodzieniec, 
przed którym spowiednik za pokutę kazał kłaść 
wiązkę siasa — za to, że nie popełnił grzechu, 
I dziś jeszeze, kiedy stanę przed biblioteką, 
zapełnioną własnemi dziełami, pytam sam siebie: 
czy nie byłoby lepiej gdybym zamiast pisać tak 
ko dla ludzi, napisałbył trochę tylko, ale dla 
siebie samego, ot tyle, ile zmieściłoby si 
okładce Biblii? a e 
Dziś mam w rodzianem mieście ulicę, 
ochrzezoną mojem imieniem. Czyż nie lepiej 
byłoby dla mnie, abym w niem posiadał cho- 
eiażby jednę chatę ? 
Sie fata tulerunt I... 


, Nie! Ja sam tak chciałem! I gdybym raz 
jeszcze mógł powrócić do początku drogi życia, 
tak samo raz jeszcze poszedłbym temi samemi 
śladami, którem pozostawił za sobą... 


„Śmieszny 


(C. d: n.) 


już z subkomisją komisji gospodarstwa kraj. — 
selem wspólnego działania w kwestji zamierzo- 
nej akeji pomocniczej dla dotkniętych nieuro- 
dzajem. 


Szkoły średnie. 


Przedłożone Sejmowi przez p. namiestnika 
„Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół średnich gelicyjskich*, obejmuje okres lat 
szkelnych 1883/4 do 1887/8. 

Od końca reku szkolnego 1888, aa którym 
zamykało się ostatnie sprawozdanie Rady szkol- 
nej, zaszły w ustreju szkół następujące główniej- 
sze zmiany: a) na początku roku szkolnego 1884 
utworzonem zostało nowe gimnazjum państwowe, 
z kolei III. w Krakowie, b) szkoła realna w Ja- 
rosławiu przeistoczoną została na wyższe gimna- 
zjum, a wreszcie c) nastąpiło uzupełnienie gi- 
mnazjów wyższych w Sanoku i Stryju. Wskutek 
tego było w r. 1888 razem 30 szkół średnich, 
a mianowicie 24 wyższe gimnazja, 2 gim- 
nazja niższe (wliezone tu jest także gimna- 
zjum w Bochni, które właśnie z początkiem roku 
szkolnego 1888/9 przeistoczone zostało w gimna- 
sjum wyższe, a we wrześniu b. r. ma już klasę 
szóstą), 3 wyższe szkoły realne i 1 niższą, Fro- 
kwencja uczniów w szkołach średnich w Galicji 
na początku roku szkolnego 1888 wynosiła 12.708, 
z czego na gimnazja przypada 11.848, a na 
szkoły realne 860 uczniów. Największą frekweu- 
cję miały: III. gimnazjum wa Lwowie (772), IV. 
gim. we Lwowie (752), gimnazjum w Przemyślu 
(751), II. gimnazjum wa Lwowie (695), gim. św. 
Anny w Krakowie (618), III. gimnazjum w Kre- 
kowie (593), w Rzeszowie (582), w Tarnopolu 
(569), w Stanisławowie (582), w Tarnowie (525). 
W przeciągu lat szkolnych 1882—1888 były gim- 
nazja galicyjskie trzy razy największemi gimna- 
zjami w Przedlitawii. W każdym roku szkolnym 
było w rzędzie największych dziesięciu gimnazjów 
w Przedlitawii zawaze 6 gimnazjów galicyjskich, 
a w roku 1887 nawet 7. Specjalnie w roku 1888 
tylko gimnazjam w Lublanie miało frekwencję 
8R8 uczniów, a więc większą, aniżeli gimnazjum 

we Lwowie. Do krakowskich gimnazjów 
uczęszczało ogółem w r. 1888 uezniów 1.684, 
we Lwowie 2.682. 

Ze względu na tak widoczne przepełnienie 
gimnazjów, musiano też tworzyć ciągle paralelki. 
I tak w r. 1888 we wszystkich gimnazjach było 
ogółem 196 klus głównych, a 108 paralelek, ra- 
zem 304 klas. Gimnazjum IV. we Lwowie miało 
aż 10 paralelek, a dwa inne gimnazja lwowskie 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23. Października 1889. 
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lieji w ogólnej liczbie szkół średnich rządowych | narazić na swank swego urzędu, a to chyba nie | wia żądany urlop, a komendę poruczono fmp. Rei- 


wynosi zatem 1676 pre. Koszta utrzymania tych 
szkół wynoszą razem 4.968.756 zł, na Galicję 
przypada z tego 927.588 zł., a przsto 18:67 pre. 
ogólnej sumy wydatków. 

(Dok, nast.) 
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Kaźmierz hr. Wodzicki. 


W Olejowie, w powiecie złoczowskim, zmarł 
w nocy z d. 20 na 31 bm. Kaźmierz br. Wodzi- 
cki w 78 r. życia. 

Z każdym dniem ubywają naszemu społe- 
czeństwu postacie dawnego zakroja, pełne orygi- 
nalności i cech narodowych, nie czerpiące z ob- 
cych wzorów, lecz snujące wszystko z siebie i 
z tej ziemi rodzinnej, którą z całem sercem 
ukochały. 

Jedną z najoryginalniejszych, a górujących 
wysokiemi zaletami umysłu, była postać śp. Ka- 
źmierza Wodzickiego. Miłośnik przyrody i patrjo- 
ta tworzyli w Dim całość nierozdzielną; w ziemi 
ojczystej wyszukiwał on takie piękności i odga- 
dywał tskie zagsdki przyrody, jakich nie byłby 
dostrzegł nikt, ktoby równie gorąco nie kochał 
przyrody i ojczyzny. Stał się też badaczem i pi- 
sarzem na wskróś oryginalnym. 

Podstawą do studjów, było u Kaźmierza 
Wodzickiego głębokie wykształeenie przyrodnicze, 
zaczerpnięte z licznych ksiąg i podróży — głó- 
wng wszakśe wartość pism jego stanowi badanie 
bezpośrednie, wysoko rozwinięty zmysł dostrze- 
gawczy i podglądanie tajników przyrody, ku cze- 
mu służyło mu nadzwyczajne zamiłowanie w ło- 
wieetwie. Myśliwi tracą w śp. Wodziekim nie- 
dościgniony i niepedobny już dziś do naślado- 
wania wzór myśliwego. Nie był to ów łowiee, 
który w wytwornym kostiumie i z tysiącem przy- 
borów wybiera się na istną rzeź łownych zwis- 
rząt, ale myśliciel, który z bronią na ramieniu 
zapuszczał się się w tajemnieze mroki kniei, aby 
tam śledzić, uczyć się, podziwiać wszechmoe 
Twórey w jego tworachb. Drierżawiąc przez dłu- 
gie lata prawo polowania w lasach skarbowych i 
fundacji Skarbkowskiej, znikał czasem na całe ty- 
godnie w głębi lasów sam, s manierką i kromką 
chleba w kieszeni, ze strzelbą przez ramię i z nio- 


po 9 paralelek. Bez paralelek były tylko gimna- | liczną tylko służbą. 


sja w Brzeżanach, Samborze i Złoczowie. 
Ze względu na narodowość uczęszczało w r. 


1888 do gimnazjów 8.444 


nów, 652 Niemców, 11 Czechów i 1 Węgier; do | czające 


szkół realnych 703 Polaków, 41 Rusinów, 24 
Niemców, 8 Czechów i 2 Węgrów. Polacy sta- 
nowią 76:31 proet. wszystkich uezniów w gim- 
nazjach, a jeszcze więcej, bo 90:51 proet. w szko- 


Polaków, 1.945 Busi- | cechowane głęboką znajomością rzeczy, 


Z tych to wycieczek i gruntownych stu- 
djów przyrodniczych powstawały jego pisma, na- 
a odzna- 
się stylem tak żywym i oryginalnym, tak 
pełnym siły obrazowania, jak u mało którego 
z pisarzy. 
Świat ptaków był najulubieńszem polem 
badań ś. p. Wodziekiego. To też już w r. 1850 


łach roalnych ; Rusini 17:09 proet. w gimnazjach, | zamieścił w Bibliot. warszawskiej „Systematy- 


a 6'26 proct. w szkolach realnych. 

Zo względu na wysnanie religijne było w r. 
1888 w gimnazjach katolików obrz. łac. 6.802, 
obrz. gr. 2.007, obrz. orm. 4%, gr.-orjsntal. 1, 
ewangielików 78, a żydów 2.123. W sskołach 
realnych było katolików obrz. łae. 573, obrz. gr. 
48, obrz. orm. 8, eweng. 15, a żydów 189. W gi- 
wnazjach krakowskich na 1.628 uszniów było 245 
żydów, a więc 15'05°/.. Z tego przypada na gi- 
mnazjum ów. Jacka 101, aa gimnazjum III. 84. 
a na gimnazjum św. Anny 60 żydów. 

rzejdźmy teraz do porównania liezby i 
frekwencji szkół średnich galicyjskich ze szkoła- 
mi w Przedlitawii. 

Szkół średnich w r. 1888 w całej Przedli- 
tawii było 249, a przeto na Galicję w stosunku 
do całej Przedlitawii przypada 16'769/, szkół. 
Wszystkie szkoły średnie w Galicji, z wyjątkiem 


ezny spis ptaków, uważanych w dawnej ziemi 
krakowskiej“ gdzie zrazu przemieszkiwał. Od tej 
chwili płyną dość szybko z pod pióra Wodzi- 
ekiego rozprawy i menografie ze świata przyrody, 
a szczególniej z zakresu ornitologii, jak n. p. 
„Wycieczka ornitelogiczna w Tatry“ (Leszno 
1851) „O wpływie, jaki wywierają ptaki na go- 
spodarstwo* (1852). Ogólną wszakża uwagę na 
przyrodnika, piszącego częstokroć z gryzącym 
sarkazmem i niezwykłym humorem, smagającego 
nieraz obyczaje swego społeczeństwa pod formą 


I się dystynkojarai (złotem haftewane akaelbanty, ezarno- 


przysporzy organom rządewym powagi i znaczenia. cherowi., 

Rozporządzenie co do umundurowania urzędai- " 
ków, egłoszonem zostanie w tyeh dniaeh. Podług N. 
fr. Presse rozporządzenie to zawierać będzie nastę- 
pujące postanewienia : 


lekarz w 72 r. życia, 


I. Ogólne postanowienia. 

$. 1. Każdy urzędnik państwowy w stanie 
czynnym obowiązany jest posiadać odpewiednio do 
swej rangi przepisany uniferm i nosić takowy przy 
uroezystych sposobnościach, przy urzędowych przed- 
stawieniach, przy reprezentowaniu urzędu na zowsątrz 
i w zewnętrznej służbie wykonawczej, połączonej ze 
znoszeniem się z partjami. Poza służbą ma e. k. u- 
rzędnik państwowy w stanie ozynnym zawsze prawo 
de noszenia unifermu. Urzędniey państwewi, którym 
nadano tytuł wyższej klasy, mogą nosić uniform tej 
wyższej klasy, Urrędnikom państwowym, nie zosta- 
jącym w stanie ozyunym, następnie takim urzędnikom 
państwowym, którym przy wystąpienia ze służby na 
własue żądanie pezoztawioso tytuł ursędzików pań- 
stwowych, przysługuje prawe noszenia unifermu przy 
uroczystych aposobnościach. Z imnyeh osób, używają- 
cych jedynie tytułu urzędników państwowych, są jo- 
dynie wyżsi urzędniey większych instytueyj kemuni- 
kacji (keleje żelazne i przudsiębierutwa żeglugi paro- 
wej) uprawnieni do noszenia uniformu, jeźli im na 
to, dla ieh osoby, wyjątkowe zozweił minister handlu. 
$ 2. Uniform urzędników państwowych dzieli 

się na cztery kategorje. Następuje zazeregowanie 11 
klas urzędników w eztory kategorje, z których kaida 
dzieli się znowu na parę stopni. Da przedostatniej 
kategorji należą urzędnicy VI., VII. i VIIM. klasy, do 
estatniej pozostałe trzy klasy od VIII. do XI. Każda 
klasa stanowi oddzielny „stepień* umundurowania, 
* Do XI. klesy należą także zaprzysiężeni praktykanoi 
konceptowi i muskultanci. Urzędnicy trzech pierwszych 
kategorji mają także uniformy galowe, a $. 4 ekre- 


widzenia zamieszkałej tam rodziny. 


kich br. Myeielskieh, 
stacji kolejowej w Sokalu. 


Kościńską, córką inspektera szkół s Liska. 

W Raabs (niższa Austrja) odbył się ślub p. 
Edwarda Janusza, właściciela sakładu fotograficznego 
w Rzeszowie, z panną Leopoldyną Krause. 

W Wiedniu edbyły się zaręczyny p. Alfreda 
Garapicha z panną Jalią Tustanowską. Ślub odbędzie 
się w Meranie. 

* Zebranie towarzystw akademickich w 
Krakowie. Walne zebranie członków Tow. wzaje- 
mnoj pomesy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbyło się przy licznym udziale członków w sobotę 
19. bm. o godz. 2. po pełudniu w nowym uniwor- 
gytecie. Ze strany senatu i profaserów obeoni byli 
pref. Zell kurator Tow., pref. Cyfrowiez i Brzesiń- 
ski. Sprawozdanie zarządu za ubiegły rok adm. przed- 
stawia ogremny wzrost Towarzystwa w każdym kie- 
runku w eiągu ubiegłego roku adm. i zaznacza grun- 
tewną reformę Towarzystwa i jego administracji. Wy- 
ála dokładnie, kiedy takiego munduru używać mogą. |rażono podziękowanie i uznanie dla ustępującego za- 
$. 5. podaja kolory kołnierzy i naramienników dla lrządu. Kurator Tow. prof. dr. Zell, podniósł speojal- 
każdego ministerstwa; więa koler „pompadour“ prze- | nie zaeługi prezesa Tow. Romualda Bindera, który 
znaczonó dla ministerstwa «spraw wewnętrznych i | «bejmująe Towarzystwo w nader krytycznych warun- 
obrony krajowej, fijołkowo-nieblesk! dla ministerstwa | kach, postawił je praeą swą i dobrza obmyślanemi 
sprawiedliwości, jasno-zielony dla ministerstwa skar- | reformami nietylko wysoke, ale do niebywałego de- 
bu, bławatkowo-niebieski dla ministerstwa wyznań i] prewadnił rozweju. Niemniejszego uznania swej pra- 
oświaty, pomaraństewo-żółty dla ministerstwa haudlu, | cy ze strony zgromadzenia doczekali się iuni człon- 
ciemne-brenatny dla ministerstwa rolnietwa. $. 6. | kowie zarządu, w szezególności zaś pp. Karol Ozar- 
stanowi: Urzędnicy do ponsozególnyeh władz należą- | neekl i Franciszek Janczy. 
cy noszę barwę swego centralnego urzędu (minister- Prezes Tow. p. Romuald Binder dziękował w 
stwa), do którege należą. imieniu zarządu za uznanie i podniósł tę okoliczność, 

6 7. Straczoza się w rozperządzonin, że urzę- |iż praes ich około Towarzystwa z pewnością tak bło- 
dnik każdy saopatrzyć się mes} w mundur najdalej Í gieh nie wydawałaby skutków, gdyby nie była wspie- 
de końca roku kalendarzewego, w którym ogłoszone | raug życzliwością i radą takich zacnych mężów, jak 
niniejszą ustawę. Meże jednak urzędnik nosió uniform | rektor uniwersytetu prof. Kasparek, kurator Tow. 
tuż po ogłoszeniu ustawy. dr. Zoll i sekretarz uniwersytetu prof. Cyfrowioz. 

$. 8. erzeka: Aby ułatwić urzędnikem nabycie 0 
przepisanoge uniformu mają poszozególne minister- | wymienionym swe podziękowanie. Po przedyskutowa- 
stwa wydać w tym eolu rezporządzanie ee de wspól- niu wniesków zarządu, z których pierwszy, dotyczą- 
nege nabywania razem unifernów i ieh ezęści, przy- 
ozem wpłata należyteści nastąpió meże ratami. Na- Í odesłany został do specjalnej komisji, uehbwalono je- 
ezalniey poszazególnych urzędów mają sig postarać, | dnegłośnie przydzielić de funduszu budowy domu a- 
aby podwładni im urzędnicy mieli uniformy w do- l kadoriokiego 3000 złr. i zamianewać panią Izę Ży- 
brym używalnyna ztanie. |eheń z Krakowa i p. Erazma Jerzmanowskiego z Ne- 


8. 9. Urzędnik państwowy, ubrany w uniform, | wego Jorku członkami honorowymi Towarzystwa. Del 


oddaje ukłen salntująe po wojskewemu. Ursędnicy f zarządu na rek adm. 1889 wybrani zostali na pre- 
w mundurach winni się przy spotkaniu pozdrawiać | zesa — gdy ustępujący prezes p. Romuald Binder 
wzajemnie, prsyczem wyprzedzać powinien w ukłonie | mimo kilkakrotnej prośby walnego zebrania pewtór- 
urzędnik niższy starszego rangą, nego wyboru przyjąć nie choiał — p. Juliana No- 
J waka, na wieeprezesa p. Franciszka Janozego, na 
II. Opis unsformów. kontrolora p. Jacka Tyrałę, na skarbnika p. Stani- 

A. Uniform ałużbewy. Burdut podobny krojem | sława Kaszelewskiogo, na sekretarza p. Antoniego 

do surduta o. k. marynarzy, ma być sporządzony | Zella. Do komisji kontrolującej wybrano pp.: Czar- 
a ciemnocielonego pukna z wykładanym kołaierzem | Boekiogo Karola (praw.). Ławrowskiego Włodzimie- 
| klapami tego mamego koleru; na guzikach pozła- | rza, Bindera, Jawerukiego Władysława i Steinbor- 


eanych orzeł cesarski. Z osxazególne katagorja różnią | ga Józefa. 
Nowa Reforma denesi, 


Zmarli. We Lwowió zmarł dr. Jan Jarosiewiez 


Na okręcie „Vietoria”, który niedawne odpłynął 
z Bremy do Nowego Jorku, zmarł warszawianim, Jo- 
sek Wołomiński. Zmarły jechał do Ameryki dla od- 


* Z życia towarzyskiego. W Gałowie, w W. 
Księstwie Poznsńskiem, u Ludwika hr. Mycielskiego 
odbyły się w tych dniach zaręczyny Adama hr. My- 
elelskiego, najstarszego syna é. p. Feliksa 1 Rumanii 
z Rutkewskich hr. Myeielskieh, z hrabianką Izą My- 
cielską, oórką śp. Ignacego i Jadwigi z Moszczeńs- 


Dsiś edbył się w Żawiszni ślub panny Heleny 
Paprockiej z p. Juljuszem Wojtowiezem, naczelnikiem 


W Kalwarji Paelawskiej odbył się ślub p. Mi- 
chała Wowkonowioza, ofiejała kole, z panną Jawigą 


cy większej centralizacji towarzystw akademiekich, | 


że w niedzielę 20.4 


skiego, lwowskiego i ezerniewieckiego, w końcu rad- 
ey dworu David i Rittner. Przewodniczył szef sekoji 
hr. Enzenberg. 

W ankiecie tej biorą udział wszystkie uniwer- 
sytety austrjackie. Ze Lwowa przybył prof. Pilat 
a z Krakowa prof, Z011 i Dargun. Rezchodzi się 
o zaprowadzenie trzech egzaminów rządowych. Pjer- 
wszy egzamin po trzech półreezach, drugi prawni- 
czy po dwóch, a trzeci polityczny po trzech półro- 
esach. Dalej ma być załatwiępą kwestja czesnego, a 
mianowicie ma odtąd ezesae węływać wprost de ka- 
sy rządowej a nie jak dotychczas dla 'poszezególnych 
profesorów. Minister Gautach wypracował odpowiedni, 
wyezerpujący referat. i 

* Kolej Karola Ludwika zmienia z dniem 
1. listopada br. na swojej linii Jarosławsko-Sekal- 
ekiej dotychezasowy rozkład jazdy i zaprowadza po- 
ciągi z wiykszą jak dotąd chyżością. W skutek tej 
zmiany nastąpi połączenie pociągów kolei Jarosłuw- 
sko-Sekalskiej s posiągami kolei Liwewskeo- Bełzeckiej 
w Rawie ruskiej, które umeżebni bezpośrednią jazdę 
z Jarosławia do Bałzca, Lwowa lab Sokala, jaketeż 
xz Sokala do Bełza, Lwowa lub Jarosławia. Przyjazd 
i odjazd pociągów w Jarosławiu zostaje niesmiennym 
natomiast odjazd x Sokala nastąpi o 45 minut pó- 
źniej, zaś przyjazd do Sokala o 50 minut woześniej 
jak dotychczas. Zarazem etwartym zostanie przysta- 
nek Podduboe między staejami Uhuów i Zieloną dla 
ekspadycji, osób i pakunków z zatrzymaniem warun- 
kowem pociągów. Bliższe szczegóły w mowie będą- 
cyeh zmian uwidaczniają plakaty rozkładu jazdy. 

* Z kolei państwowej. Z powodu usuwiska 
między stacjami Kaczyką i Serlyają na kelei lokalnej 
budowińskiej Hatna-Kimpolung ruch towarewy z d. 
20. bm. prawdopodobnie na 24 godzin wstrzymany 
został. Ruch osobowy odbywa się z przesiadaniem na 
miejseu uszkodzonem, 

* gSenzacyjna pogłoska. Neues Wiener Tag- 
blatt, goniący 4wykls za senzaeją - donosi, że aroy- 
książe Jan przybył do Paryża i zamieszkał tymoza- 
sowo w hotelu Bellevue, skąd po krótkim pobycie 
wyjechsó zamierza na stałe do Ameryki, gdzie objąć 
choe posadę kapitana okrętu (?). Równecześnie zawia- 
domił arcyksiążę kompetentne koła, że rozygnuje 
z wszystkich urzędów, godności i tytułów, jakoteż 
rzeka się przypadającej mu apanaży. Arcyksiąża zło- 
żył nawet stopień oficerski, oświadczając, że na wy- 
padek wojny stanie w śzeregu jako prosty żołnierz. 
W Paryżu bawi arcyksiążę jako br. Orth. Postano- 
wienie swoje motywuje tem, że szuka praw i pracy 
obywatelskiej. Z Paryża uda się areyksiążę najprzód 


| na wyspy Balearskie. Arcyka. Jań liczy obecnie 37 
llat i jest autorem broszury „Drill oder Erziehung“, 


dotycząeej racjonalnego wykształcenia wojska. 
Powtarzamy za N. W. Tagblattem powyższą 


Przez powstanie wyraziło zgromadzenie profesoram Í pogłeskę, która prawdopodobnie przez pisma urzędowe 


wyjaśnioną zostanie. a 
* Smutne wesele. Niezwykły dramat edegrał 
się niedawno w Majdanie Księżopolskim, w pow. bił- 
gorajekim, siedzibie zarządu kluczowego ordynacji 
Zamoyskieh. Dnia 6. bm. odbyć się tam miał ślub 
p. Władysława Świderakiego, dzierżaway folwarku 
Latyczyn w erdynaeji Zamoyskich z panną K. W dniu 
oznaczonym p. Swiderski przybył do Majdanu z mat- 
ką, braómi i siostrami. Już czas udania się do ólu- 
bu nadszedł, gdy nagle pan młody, wskutek rozbi- 
eia wię układów pieniężnych z.'odziną, wybiegł = 
domu. Długo szokane na joge powrót, aż nareszcie 
ojcies panny młodej eświadczył zabranym, że ślub 
się nie odbędzie, prosił jednak gości, aby się nie 
rozjeżdżali, lecz bawili wesoło. Muzyka zagrała, pu- 
szczono mię więc w tany, które wały wśród wesołej 
zabawy aż do rana. O panu młodym zapomniane, 
Dopiere reno ktoś za wsi przyniósł wieść, że pan 


Świderski leży bez życia pod cnentarzem. Wszyscy 


zebrani ruszyli na miejsee wstazane. Oczom ich 


badania obyczajów ptasich, zwróciły dopiero | żółte złote sznurki itd.) rangi zaś rezetami na aksel- | bm. rozwiązanem zestało w Krakowie przez komisa- | przedstawił się widok straszny. Pan młody leżał ped 


„Zapiski ornitologiczne“, która á. p. Wodzieki | bantach. — Kamizelka z tego samego sukna. —lrza policji p. Jitnera, jako reprezentanta władzy, od- | bramą cmentarną 
począł zamieszczać w „Dodatku do Ozasu*. Za- l Pantaleny dla wszystkich kategęryj jednakowe, z sze- | bywające się w gmachu Collegii novi, w sali Ko- 


pisków tych z biegiem czasu zrobiło się wiele, Í 
a obejmują nadzwyczaj cenne monografia: wró- $ pełnie zabronione. — Ozapka formy oficerskiej, z |okiej*, zwołane dla wyboru zarządu. 


z poderźniętem gardłem. Śledztwo 


rego sukna. Neszenie białych pantalonów jest zu- 


bla, bociana, kruka, jaskółki, skowronka, słonki, | clemnezielenege sukna, ezarno-złotym sznurkiem epa- 


orła i innych. 


san3, Rosi na froncie rezetę z orłem. — Zamiast 


Spostrzeżenia naukowe o ptakach zamio- l szpady detychezacowej przychodzi teraz szabla, po- 
szezał także śp. Wodzieki w fachowych pismach I dobna de marynarskiej. Kosz, rękejeść i pierścienie 
niemieckich Stowarzyszeń przyrodniezych, któ- | de przypinania pozłoeone. Kuplę z ciemnej lakiero- 
rych był członkiem. Należą tu: „Der Vogel-Zugl wanej skóry, nesi się epasaną ped surdutem. — 
im Frühjare 1855", „Uiber Muscicapa parva u.]Płaszoz unifermowy, kroju eficerskiego, sporządzony 
ssów miejskich, 2 z funduszów biskupich, 12 ] einige Calomoherpen*, „Einige Worte uiber diel jest z ciemnosielenege sukna. Kołnierz z ezarnego 
z funduszów zakonnych, 8 ze specjalnych fun- | Forpfiansung des Rallus aquaticus" i inne. Wie- Faksańitu, na wyłęgach guziezki słecone x orłem 
dacyj, a 7 kosztem osób prywatnych. W całej | le bardzo cennych prac, monografij, spostrzeżeń Krawaty unifermowe t. zw. fermy motylewej, formy 
Przedlitawii na 173 gimBazjów jest 126 państwo- |i korespondeneyj zamieścił lwowski „Łowiec. łofięerskiej, sẹ z ezarnega jedwabiu lub atlasu, sze- 


niższego gimnazjum w Buczaczu, utrzymywane są 
z funduszów państwa. W inaych prowincjach 
Przedlitawii obok szkół utrzymywanych z fundu- 
szów państwa, istniało jeszcze 25 szkół, utrzy- 
mywanych z funduszów krajowych, 27 z fundu- 


| wywołało interpelację, a gdy kandydat chelał odpo- 


wykryło, że niesrczęśliwy poderżnił sobie gardło sey- 
pernika, zgromadzenie członków „Czytelni akademi- | sorykiem ; mesno się zranił, ale życia ih BAL. 
Tarzał się więc pe piasku, aż naj szcie x bolu i roz- 
paczy zadał sobie drugi cios w gicdłe tak silnie, że 
aż złamał soyzeryk. Ostrze znaloś;one z jednej stro- 
ny zwłok nieszezęśliwego, obsadę „ drugiej. Donesi 
e tem Goseta lubelska. ! 

'* Eksplozja nafty nastąpił wczoraj w połu- 
dnie w Krakowie w sklepie korznnym u p. Griin- 
borga w przyległej wsi Grzegórzkach pod 1. 6. Słu- 
żacy ze rkładu p. Landau przynió:ł do sklopu pana 
Griinberga około 10 kilo nafty w blaszanej konwi i 
przelewał takową do naczynia sklesowege. W skle- 
pie tym było dość ciemno, bo nia.ma żadnego okna, 
to tek córeczka p. Griinberga, będjeą sama w skla- 


Przyczyną rozwiązania zgromadzenia było prze- 
mówienie akademika p. Ernesta Breitera, kandydata 
na przewodniczącego „Czytelni“, który się wyraził, 
iż zaszozyseny wyborem kolegów na przewodniczące- 
go, będzie się starał „nie dopuszczać w „Czytelni* 
przewagi żywiołów stańczykowskich. * Wyrażenie to 


wiadać, reprezentant władzy rozwiązał zgromadzenie 
i do dalszej dyskusji nie dopuścił. 

* Towarzystwo historyczne we Lwowie od- 
byłe w sobetę walne zgromadzonie ped przewodni- 


wych, na 76 szkół realnych 47 państwowych. 

Z porównania z innymi krajami koronnymi 
wypływa, iż Galicja stanowiące tak co do obszaru, 
jak i co do ludności przeszło czwartą część Przed- 
litawii, posiada tylko 12'05*/, szkół, podczas gdy 
Ozechy mają 28:11*/,, Austrja dolna 16'47*/,, 
Morawia 14'860/,. Liczba szkół średnich w Oze- 
chach wynosi 70, w Austrji dolnej 41, a w Mo- 
rawii 37, podczas gdy w Galicji 30. Pod wzglę- 
dem frekwencji szkół średnich zajmają pierwsze 
miejsce Czechy 29'69*/,, a zaraz po nich idzie 
Galicja (17:23*/,). Frekwencja ogólna w Oze- 
chach wynosiła w 1888 r. 21.898, a w Galieji 
12.708. Natomiast pod względem zaludnienia 
sakół średnieh bezwzględnie pierwsze miejsce 
zajmuje Galicja, gdzie na początku roku szkol- 
nego 1888 było w przecięsiu po 483 uczniów 
w każdej szkole średniej (w samych gimnazjach 
nawet więcej, bo 456), podczaa pY w Czechach 
tylko 318, w Aostrji dolnej 295, w Styrji 282, 
w Merawii 250, w Tyrolu 208. W Galicji zatem 
są vad średnie dwa razy więcej przepełnione 
niż w Tyrolu. Cyfry te wykazują dowodnie ko- 
mieczną potrzebę zakładania u nas nowych gi- 
mnazjów. 

Co do języka wykładowego, to jest nim 
w Przedlitawii język niemiecki w 97 gimnazjach 
i w 67 szkołach realnych. Język czeski jest wy- 
kładowym w 50 zakładach, język polski w 27 
zakładach, a ruski w gimnazjum akademickiem 
we Lwowis. W tych szkołach średnich, w któ- 
rych językiem wykładowym nie jest język nie- 
miecki, jest ten język obowiązkowym przedmio- 
tem nauki, z większą lub mniejszą liezbą godzin. 
Ze zestawień porównawczych wypływa, iż ze 
szkół średnich największą liczbę godzin na na- 
ukę języka niemieckiego przeznacza się w Ga- 
licji. W gimnazjach, we wszystkich klasach po- 
święca się nauce języka niemieckiego tygodniowo 
razem 35 godzin. Gdy ogólna liczba obowiązko- 
wysh godzin szkolnych wynosi 227, przeto na 
naukę tylko języka niemieckiego przypada 15-42 
pre. W szkołach realnych, wa wszystkich klasach 
przeznaczono również 35 godzin na naukę języ- 
ka niemieckiego, ezyli 16:06 pre. ogólnej liczby 
obowiązkowych godzin szkolnych, , 

Na utrzymanie galicyjskich szkół średnich 
loży państwo rocznie 927.588 zł, a mianowicie 
796.314 zł. na gimnazja, a 181.274 zł. na szkoły 
realne. W szezególności preliminarz gimnazjów 
krakowskich wynosi 118.627 zł., a szkoły realnej 
krakowskiej 34.501 zł. Z porównania prelimina- 
rza dla Galicji i dla reszty Przedlitawii wynika : 
Z ogóluej liczby 173 szkół średnich rządowych 
było w Gnalieji w r. 1888 szkół 29; udział Ga- 


Do tych należa rozprawy „O sokolnietwie*, mo- 
nografie zająca, sarny, słonki, i wiele innych. 
Ostatnią pracą $. p. Wodziekiego jest prześli- 
czny obrazek myśliwca polskiego p. t. „Pan Mi- 
ehał“ drukowany w „łŁowcu* i wydany w od- 
dzielnej odbitee rokn zeszłego. 


czyła się weale praca Kaźmierza Wodziekiego. 
Roczniki rozpraw Towarzystwa rolniezego dają 
nam go poznać jako znakomitego rolnika, a 
szczególniej chndowey owiec. Świadezy o tem 
wydane przez Wodziekiego „Vademecum dla 
owezarzy”, mieszczące w swej obszernej przed- 
mowie nadzwyczaj cenne uwagi o calam gospo- 
darstwie krajowem. 

Przez pewien czas posłował także śp. Wo» 


dzieki do sejmu i do Rady państwa. Miał głębo-Iforma: „Zwracamy zawczasu uwagę naszych rze- 
kie poczucie obowiązków obywatelskich i umiał | mieślników na projekt umundurowauia wszystkich 
je pełaić, ehociaż polityka i jej kręte ścieżki nie l urzędników państwowyeh w Austrji; nie jest on je- 

Jak | szcze obowiązującem rezporządzeniem, lecz zdaje się 
raktycznie zapatrywał się na niektóre sprawy lnie ulegać wątpliwości, że nim będzie. Paragraf 8 
rajowe, świadczy” postawioby przez niego jeszcze Í tego projektu orzeka, że ministerstwa poszczególne 


miały dla niego szezególniejszego powabu. 


w pierwszej kadencji sejmowej wniossk o popra- 


wę dotacji dnehowieństwa ruskiego, który tylko Iformy i spłacać je mogli ratami. Jest wielkie niebez- 


wskutek oporu zaślepionych świętojureów nie do- 
rzekał się należytego załatwienia. 

Śp. Kaźmierz (Stanisław, Michał) Wodzicki 
urodził zię 26 września 1816 r. W r. 1845 zs- 
ślubił Laurę hr. Broal-Plnter, a owdowiawszy, 
poślubił w 1858 r. Józefę hr. Dzieduszycką, 
Zmarły pozostawia z pierwszej żony córkę Ma- 
rję, zaślubioną Mieczysławowi hr. Borkowskiemu, 
Karolinę, zaślabioną Stanisławowi Garspichowi, 
Laurę, zańlubioną Michałowi Garapiehowi, i syna 
Piotra. Z drugiej zaś żony sześcioro dzieci, mię- 
dzy któremi Antoniego, ożenienego z hr. Wodzi- 
eką, eórką Alfreda z Wołynia. 

Pogrzeb odbędzie się jutro w Olejowie. 
Ńpieszy nań wielu posłów, skutkiem czego ju- 
trzejsze posiedzenie sejmowe zostało odwołane. 


REZ > 


Umundurowanie urzędników. 


Oała prasa wiedeńska przyjęła wiadomość o roz- 
perządzenia ee de umundurowania urzędników au- 
strjaskiek, bardzo nieprzychylnie, nawet półurzędowy 
Fremdenblatt gani zmianę uniformu i nakaz częst- 
ssego używania mundurów urzędowych, zwracając 


głównie na to uwagę, że urzędniey niższej kategarji 
będą smuszeni po za służbą chodzić także w nnifor- 


maeh, se względów oszczędności, a że nie będą w mo- 
ności utrzymać zawsze ten mundur w przyzwoitym 
stanie | zachować w eodziennem żysia tak, aby nie 


| Witolda Korytowskiego. 


| rokości 2 do 3 centymetrów. — Rękawioski z białej | ctwom p. Piekosińskiogo. Na wstępie posiedzenia dr. 
| skórki jelenkowej. Przy uniformie musi być używaną | W. Ozermak odczytał rozprawę ọ ostatnich latach ks. 


wyłącznie biała biclizna. Noszonia t. zw. bluz uni- | Jerzego Lubomirskiego, opartą na studjach znalezio- 
formowych, jak niemniej peszozególnych części uni- | nych w tajnom berlińskiem archiwum i na tekach 
fermau przy reszcie cywilnej, jest zabronione. jar. Lukasa., Ze sprawozdania dr. Balzera dowiedzie- 

B. Uniform galewy. Surdut galowy sA py! się, że Towarzystwo liezy obecnie 226 coston- 


Lecz na studjach przyrodniczych mie koń- Ez ciemnezielonego sukna, ma kołnierz stojący i wy-| ków, Co do edozytów naukewych konstatuje sprawo- 


tegi aksamitne. Pantalony z takiego samego sukna, | zdanie, że wydział spotykał się przeważnie z odmo- 
wą, w skutek czego w szeregu prelegentów byli pra- 
wie ci sami panowie, so w reku poprzednim. Wygłe- 
łym w I. kategerji, czarnym zaś w II. i III. Koł-|szeno ogółem 9 odozytów. a prelegentami byli pp.: 
nierze Í wyłogi mają stosowne de kategorji i rangi ldr. W. Czermak, dr. A. Prochaska, dr. Wł. Margasz, 


ze złotymi wypustkami w 3 pierwszych ZE 
hafty i rozety złoto. Wł. Abraham, A. Borzemski, dr. O. Balzer, A. 
l 


kapelusz detychosasewy trójkątny, s ploropuszem bia- 


Świątkiewicz i Topolnieki. Wydział poruszył ważną 
sprawę zwołania zjazdu historyków polskich de Liwo- 
wa, na lipiee 1890 r. Płerwzzy zjazd odbył się w 
Krakowie przed 10 laty. W oiągu r. b. poruszył 
także wydział sprawę zwiększenia objętości ezesopi- 
sma Kwartalnika historycenego. W r. b. wydano 
56 arkuszy tego „Kwartalnika“, w roku zaś 1888 
tylko 45 arkuszy. Po przyjęciu do wiadomości tego 
sprawozdania, przystąpiło zgromadzenia de wyborów. 
Prezesem dożywotniem jest dr. Ka. Liske. Wicepre- 
zesem obrany dr. T. Wojeiechowski, skarbnikiem S. 
Kwiatkowski; do wydziału wybrani pp.: dr. O. Bal- 
zer, Fr. Piekosiński, R. Pilat i A. Prochaska; do 
komitetu redakcyjnego pp.: Abraham, dr. Czernik, 


L. Finkel, Z. Hordyński, Pspóa i dr. Srmkowioz; do 
Ludwik 


Z okazji tego rozporządzenia pisze Nowa Re- 


postarają się o te, aby urzędnicy sprawili sobie uni- 


pieczeństwo, że fabryczne przedsiębiorstwa krawieckie 
w Wiedniu będą chołały zaciągnąć sieei na umundu- 
rowanie wszystkich urzędników państwewych. Czyż 
u nas nie możnaby związać się w spółkę, wziąć całe 
umandurowanie urzędników na siebie i nie puścić 
z kraju grosza, skoro zarobić go można ?! Interes jest 
dobry i pewny, raty ściągać będą naczelnicy biur — 
a urzędników Galicja ma przecież nie mało | Należy 
więc zawczasu wziąć się de działa i obmyśleć sposób 
postępowania, bo później narzekania na nie' się nie 
zdadzą !“ 


komisji kontrolującej pp.: W. Bruchnalski, 
Dzledzieki i Wł. Schmidt. 

* Otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie 
lwowskim odbędzie się w sobotę dnia 26. b. m. Akt 
uroczysty otwarcia rozpocznie się solennem nabożeń- 
stwem w  kościels ów. Mikołaja o gody. 9 z rana, 
poczem o godzinie 10 nastąpi inauguracja w auli 
uniwersyteckiej. Odczyt inauguracyjny p.t. „O pierw- 
szej konstytucji austrjackiej, jej geneza | ocena", wy- 
głosi nowo-mianowany profesor ogólnego i austrja- 
okiege prawa państwowego dr. Stanisław Starzyń- 
ski. Dla pubitezności płci obejej wstęp wolny. 


Lwów dnia 22. paśdsiernika. ja Pofiezzanie s Red nauczycieli szkół 

$ łuzych odbędzie się w sobotę d. 26. bm. o 6 go- 

i Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty- kale wióciicia w sali fizyki szkoły realnej. Porzą- 
asy Roe e rych mpc cna ró ken dek obrad: 1) O ówiczeniach praktyeznych z chemii 
ego, ze Stanisławowa do Krakowa sdri- kołach realnych, À i 
mierza Bętkowskiego ze Lwowa do Staniaławowa. 50 kie DL o 


12) O lekturze Horacego w ogólności — i int ta- 
* Z uniwersytetu. P. Edward Klein, redem Bata eof Ta nieki. 


cja edy azóstej, ks. I. Ref. prof. Julian Delnieki. 
ze Lwowa, uzyskał na uniwersytecie wiedeńskim * 
kopiah dia, sabes L inhi Tradici Ankieta zwołana dla przeprowadzenia obrad 


a nad reformą studjów prawniezych i ordynacji egza- 
* Minister skarbu dr. Dunajewski opuścił | minacyjnej zebrała się wezoraj w misistarstelć h- 


do Wiednia w towarzystwie radcy ministerjalnego dr. | w niej między innymi: baron Lemayer, radea dworu 


pie za kasą, zapaliła zapałkę, aho% przyświecić owe- 
mu służąsemu, aby nafty mie rozlał, i musiała za- 
nadto blisko przybliżyć się z zapsloną zapałką, bo 
w tej chwili zapaliła się nafta i mzsadziła blassaną 
bańkę, wskutek czego płonąca nata rozprysła się i 
oblała osoby w sklopie będące, t j. eóreczkę pana 
Griinberza, przybyłą de sklepu eórk; 14-letnią krawca 
Lorenea i słażącege p. Landaua Potra Turka. Osoby 
te silnie peparzone zostały; odesłano je de szpitala. 
Na krzyk przybyła żona Griinberga, chcąc ratować 
swe dziecko, lecz zapaliwszy się i zeparzywszy, mu- 
siała się ratowsó ueieczką. Straż pyfarna krakowska 
dowiedziała się o ogniu od strażniki;wieży Marjaekiej, 
który doniósł telefonicznie na stra ‘iee pożarną, że 
na Grsegórzkach za mostem kolejowąm wychodzi nie- 
zwykły dym ponad budynki. Na te: mygnał wyruszył 
naezelnik straży p. Eminowiez s pił enem $ i zastał 
jeszcze palące się przedmioty w «.„;pie i na ziemi 
za kasą leżącą dzlewozynkę, którę rrandmistrz Wój- 
eik i sierżant Flusza wynieśli na :lieq — lees juź 
nieży wą. 

* Stan powietrza. Obserwator um szkoły poli- 
technioznej donosi 22 października: | 

W ubiegłej doble, licząc od 1$. godz. w poła- 
dnie mieliśmy wiątr przeważnie po'udniowy, miebo 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (820/, wilg. wzgl.) 

Średnia temperatura doby były 14'4*C; naj- 
wyższa 16'5 © po południu, najniższa 18*6* © w nocy. 

Wozoraj od pełudnia do god. 10. wieczór padał 
deszez, którego opad wynosił 6'7 mm 

Stan barometru zredukowany ds poziomu mo- 
rsà był dziś o 9 rano 755 mm. 

Prognoza na dobę następną ol 12. godziny 
w południe 22. października : 

Wiatr przeważnie z południoweg: zachedu, śre- 
dnia temperatura doby około -j- 12:(° O, niebo za- 
ghmurzvne, a powietrze wilgotne (okdło 850/, wilg. 
wzęgl.), deszoz. 

* Jutro, d. 23. października: fw. Jana Kap. 
— św. Fyłypa Ap. i 


Wa SF UTW 1 t 
— Z Jass piszą do Frawit. Wietn., te d. 9; 
bm. odkrytym został tamże ślad zamierzonego Wyrsu* 
ocenia z saya pociągu, w którym królowa Natalia jo- 
chała do Bukaresztu. Po przejściu pociągu w odle- 
głości jednej wiorsty ed miasta odkryto, Że na szy- 
nach położona zostały odwrotną stroną drugie szyny. 


Jest powszechne mniemanie, że katastp'a nie nastą- 
plła tylko dlatego, ponieważ posiąg i 27 minut 


— Pomiędzy królową angielska Wiktorją, 


w niedzielę pociągiem kurjerskim Lwów, udając nip | Światy. Składa się ona z 32 członków, a zasiadają | pierwej przejechał, niż było obliezone 


Halsmayer, szefowie sekcji Erb, Wittek i Blumenfeld, f a ks. Sachsen - Koburg - Gotha: przyszłł , jak donosi 


* Z armii. Komendant 18. korpusu w Zagrze- l dalej reprezentanoi wydziałów prawniczych wiedeń- | londyńskie pismo Truth, do zupełnego zerwania. 
biu jen. Ramberg otrzymał ze względu na stan zdro- ' skiego, pragskiego, graekiego, insbruokiego, krakow- l Głównym powodem jest, iż książę sprzeciwiał się 
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małżęńgt wu księżnej Ludwiki i że nie chca wydać 


tów swego brata, zmarłego męża królowej, w któ- 
tych mają być wielce niemiłe uwagi, tyczące się 
A pinenti angielskiego i kilku wybitnych mężów 

anu. 

— Konkurs szachowy w Włednin. Baronowa 
Kolisch przesłała wiedeńskiemu towarzystwu szachi- 
stów sumę 6.200 zł. z przeznaczeniem jej na nagro- 


Y konkursu szachowego, który ma się rozegrać bie- : 
400j zimy. Barenewa wyraziła życzenie, aby ustano- , 


Panna Marja Pankiewiez, Warszawianka, wy- 
chewanka tamtejszej sèkọły dramatycznej, którą kon- 
ezyła wraz z pp. Ciehocką, Pysznik, Frenklem i Za- 
wadzkim, w ostatnich ezasach należała do składu 
teatru poznańskiego, zkąd sprowadził ją p. Barges 
i widząs w niej prawdziwy talent i szozęśliwa wa- 
runki, zaangażował ją nantałe bez debiutu. I dobrze 
zrobił. Wezorajazym występem w „Sarze“ Ohneta 
w roli tytułowej podbiła ona od razu całą publi- 
ezneść, która przyjęła ją nader sympatycznie. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23 Października 1889. 


Meee MA 


Dział ekonomiczny. 


Dla rolników. Zarząd wojskowy krak. kor- 
pusu armji ma zakupić zwyczajem kupieckim na- 
stępujące ilości żyta i owsa, a mianowicie: dla 
magazynu prowiantowego w Krakowie 20.500 et. 
metr. żyta i 81.600 et. matr. owsa; dla magazy- 
nu prowiantowego w Tarnowie 600 et. metr. ży- 


monstra Pen, a 


obawiamy się, czy wtem niema metedy pod ha- 
słem: „autonomii nie burzyć, ale ją powoli pod- 
kopywać, niech sama się rozpadnie“, 


Dziś po południu zbierze się komisja aa e- 
kuracyjas, ażeby wobee nowej sytuacji, stwo- 
rzonej wezorajszą odpowiedzią komisarza rzą- 
dowego, powziąć ostateczną decyzję w sprawie 


wniesionego przez Wydział krajowy projektu o' 


opodatkowaniu towarzystw asekuracyjnych na 


Wiono 7 nagród, po 1.000, 700, 500, 400,300, 200 ' Łatwe zrozamieć, że panna Pankiewicz, stając 
1100 zł. i rozdzielono je zwycięzcom d. 30. kwie-- węzoraj po raz pierwszy przed zupełnie obcą publi- 
nia r. 1890, jako w dniu zgonu jej małżonka, a da- cznością, która na tej seenie miała już niejednokrotnie 
lej, aby do konkursu dopuszezono tylko wiedeńskich gposobReść podziwiania wielkieh artystek 1 niemal 
Szachistów i szachistki. | skończonych kreatyj — x początku owładnięta była 
— Szczególny pomnik. W Epineuse (Olse), wielką tremą, tak wielką, że na wstępia zamarł jej 
gdzie d. 7. października r. 1870 balon „Armanda prawie głes w gardle i każdy nawet profan spo- 
Barbès“, wiozący Gambettę i Spullera, zawisł na dẹ- gstrsedz mógł, iż artystka ta uprzytomniła sobie, że 
la, odsłonięto ubiegłej niedzieli niewielki pomnik | występ piorwszy decyduje prawie zawsze o dalszej 
W kształcie obelisku z granitu i wyryto na nim opis ! karjerze... Nerwowość nasza potęguje się z dniem ks- 
aktu, Dąb „pamiątkowy* już mie istnieje, gdyż ścięto | żdym 1 ulegamy zwykle pierwszemu wrażeniu. 
KO z rozkazu włeścioiela, zagorzałego monarchisty. Jeżeli to pierwsze wrażenie decydować będzie 


ta i 5400 ct. metr. owsa; dla magazynu prowian- 
towego w Ołomuńcu 6500 ot. metr. żyta i 14.100 
ct. metr. owza. 

Bliższe waruuki mogą być przejrzane w in- 
tendanturze w Krakowie i w magazynach woj- 
skowych prowiautowych w Krakowie, Tarnowie 
i Ołomuńcu. 

Zakład stadniczy w Radoweach potrzebuje 
4840 cetn. metr. owsa wagi 42 kgr. na hektolitr. 
Oferty. przyjmuje dyrekcja zakładu do 30 bm. 


` Tabor kolei żelaznej dąbrowskiej ma być 
znacznie powiększony; w «ych dniach przybędzie 


rzecz straży ogniowych. Kiedy na wniosek p. Ru- 
towskiego komisja asekuracyjna uchwaliła wnieść 
interpelację do rządu z zapytaniem, jakie zacho- 
dzą przeszkody przeciwko sankejonowaniu ustawy 
przez sejm uchwalonej przed dwoma laty o przy- 
muscwej asekuracji, nikt w komisji nie przypu- 
szezał, że odpowiedź na to wypadnie tak lakoni- 
cznie i tak ujemnie. 

Odpowiedziano, że rząd studjuje kwestję 
przymusu nsekuracyjnego i że odmowę sankcji 
połączy z motywami. które posłużą sejmowi do 
ułożenia nowego projektu. To znaczy, że odmo- 


a uroczysteść odsłonięcia przybyło z Paryża wiele 
Osób, przeważnie przyjaciół Głambetty. 


o lesach panny Pankiewicz na naszej scenie, w ta- 
kim razie wróżyć byśmy jej megli piękną przyszłość. 


— Dekadencję Boulangera tak opisuje Figaro Posiada ena wiele warunków na artystkę pierwszo- 


W formie zwięzłego diarjusza. 


rzędpą. Przedewszystkiem wielką inteligencję, obja- 


„Dnia 8. pażdziernika. Jenerał wylądowuje BA wlającą się w każdym ruchu, w każdem słowie, rolę 
Wyspę Jersey w doszcz ulewny. Radby sająć dom | przeprowadza konsekwentnie i rerumnie — poznać, 


tamieszkiwany niegdyś przez Wiktora Hugo, ale oka- 
zuja się, iż mieszka tam jakaś angielska redzina. 
Najduje nareszcie schrontenie w podłej willi, rozko- 
tanej wichrem morskim, i melancholioznie ajada 
Pierwszy swój obiad, zżymając się na Dillona i Ro- 


hęferta, którzy w tej chwili z pownością lepiej się | 


łam od niego bawią w gościnnej Anglii. Dnia 14. 
Października. List anonymowy donosi mu, że żona 
Bdnego z najzapaleńszych bulanżystów nadaremnie 
łagała Carnota o udziełenie jej audjeneji. Dnia 15. 
Nadeszło tylko 13 listów. Gdzież są te czasy, kiedy 


tetki i tysiące ich odbierał! Dziś oto dopominają się | 


lko jacyś urzędnicy, spadli z etatu, wsparcia od 
byłego ministra. Dnia 16. Vergoin zapiera się pu- 
icznie przyjaźni « jenerałem, wyrzucając mu zbyt 
ekkie obyczaje. Od dnia 17. do dnia 20. Czynią to 
samo, tylko wełąż pod innym pretekstem najzapaleńsi 
twolenniey „bulanżyzmu*. Dnia 21. Paulus, twórca 
aaycznege „Jm revenant de la revue“, interwe- 
Liowany przes reportera z „Guuleis*, błaga w te- 
Bož obecnośsi Boga i ludzi o przebaczenie za to, że 
Wtworzył t. z. „bulanżyzm", Dnia 23. i dni nastę- 
Phych. Bulanżyści przechodzą kolejno, kto do obozu 
Monarchistów, kto na stronę radykałów. Dnia 15. 
stopada. Jenerał otrzymuje już tylko trzy listy. 
Ą to trzy rachunki trzech nieopłacenych dostawoów. 
nia 16. Przybywsją na wyspę Dillon i Rochefort 
W najfatalniejszym humorze. Sprzeczka trwa cały 
zleń: wieczorem. ponieważ słota straszna na dworze, 
tasiadają do wista z „dziadkiem“, Trzej wygnańcy 
łócą się na zabój, do późnej nocy. Dnia 17. Ro- 
€hefort odjeżdża do Londynu, gdzie nudzi się stra- 
tnie: jedzie do Brukseli, gdzie też się nudzi; wre- 
Bycie jedzie do Monaco. Jenerał radby bardzo za 
lim w ślad podążyć, ale ambicja nie pozwala mu 
Porznoić skałistej wyspy, gdzie odgrywać ehce do 
ońca rolę Napoleona na św. Helenie, Dula 25. 
nIntransigeani* ogłasza artykuł Rocheforta obrzu- 
dający błotem jenerała. Dnia 80. Jenerał ze zdzi- 
eniem spostrzega, że nadeszłe Świeżo x Paryża 
rienniki nie wymieniają go ani a rieh ohoóby 
atego, aby mu wymyślać. Następnych dni to samo. 
"sia ij, sle nawet o „bulanżyźmie* nikt 
całej prasie nie myśli wspominać. Jenerałówi 
Wciągu kilku beszennych nocy piękna blond broda 
Mł na pół ostwiałe. Dnia 25. grudnia. Jenerał 
Przęchadza się samotny wzdłuż morskiego wybrzeża. 
uma o owym wielkim więźniu, co przed dwudzie- 
S laty na tem miejscu tęsknił i marzył. Głos ja- 
bié gzępoze mu do nóba: „On miał pod czaszką 
»Lggendę wieków“ i „Nędzników* — a ty, cóżeś 
Zdziąłał ? Byłeś niczem. Byłeś tylko nazwą daną 
Przez mnlkententów ich nadziejom i żądzom, ich złym 
lab dobrym namiętneściem. Gdy ioh nadzieje pierzchły, 
Kdy iads wybnehy ustały, skończyła się twoja po- 
Pusrność cała, wróciłaś tam, skądeś wyszedł — do 
Nlcogai:..6 - Glos- szepeze weiąż i szepcze, a gorzkie 
Y zawodu i upokorzenia płyną po twarzy jonsrała. 
Daia 28. Stary lokaj, którege zabrał s sobą na wy- 
übe, służąc mu do stołu, pozwala sobie pogwizdywać 
406 pod nosem. Na uwagę uczynioną mu przez je- 
Nerała, sługus rzuca mu w oczy: „Rh! daj mi pokój 
ary niedołęgo!* Dnia 1. kwietnia r. 1890. Pewne 
Przedsiębiorstwo londyńskie proponuje  jenerałowi 
Niejsce ajanta. Dnia 2. kwietnia. Właściciel wiel- 
lego sklepu galanteryjnege w Brukseli ofiaruje mu 
Poasqdę nadzorcy subjektów. Dnia 3. kwietnia. Jene- 
it waha się. Dnia 4. Opuszeza Jersey. Dnia 5. 
Ginie gdzieś bez śladu”. 

Nigdy jeszcze może nie stały się tak grubą 
Nęęrywistością słowa, która Szylłer włołył w usta 
"Aleska : „murzyn spełnił Swą powinność, niech sobie 

Urzgyn precz idzie“; jak obecnie dzieje się to ze 
eny francuskich monarchistów wobec upadłego 
Boalangera. Do wielu znanych nam już głosów, do- 
linzyć dziś możemy te, któremi Paweł de Cassagnac 
je odprawę ex-jenerałowi w  bonapartystewskiej 
Autorité: „Boulanger — pisze dawny jego przyja- 
Ge] — był miotłą, którą zamiatać się miało republi- 
Kańskie stajnie... Ponieważ narzędzie okazało się nie- 
Kręcznem i nieudelnem, więc rzuca się go do kąta... 
udzie grupowsli się koło Boalangera, ponieważ są- 
dzjli, że jest znacznie zdelniejszy, ceniene w nim tylko 
iałege Rwanturnika, leog nie męża stanu, którym 
liędy nie był. Szli za nim ludzie, głosowali nań wy- 
roy w nałziel, że będzie deść sprytny i deść szozę- 
liwy, aby ebalió konstytucję, niczego więrej od niego 
nie żądano. Ponieważ i tego nie potrafił, ponieważ 
ył tylko zuchwaleem nie zaś mężnym, ponieważ 
tobil: fiasko, więe niech sobie idzie, gdzie go oczy 
Peniosą, najszlachetniejsi z jego przyłaciół, troszczyć 
@ o niego więcej nie powinni*. Tak sądzi Boulan- 
tera Zeader bonapartyzmu. tak wykrzykuje najgło- 
niejazy w całej Franeji krzykacz i blagier. Boulan- 
był nicestwem, uosobieną szelnością, za takiego 
podawaliśmy go zawsze i przyznać trzeba, Łe Rie 
tobi? nam najmniejszego zawodu, ale przyznać też 
Należy, że owo kopanie, spełniane obecnie nogami 
skich... ludzi jak Artur Mayer lub Oassagnac, nie 
Jednego tylko Boulangera kwalifikuje do kopnięcia. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


` — Z teatru. P. Barączewi należy sig usoxera 
| tratulacja. Udało mu się nareszele pozyskać ala na- 
dzej secny utalentowaną artystkę, posiadającą wiele 
Warunków szczęśliwych i kwalifikujących ją de za- 

| Dełnienia luki, jaka na scenie naszej uczuwać Się 
dawała od lat wielu, badaj czy, nie od ezasu ust- 
Menia pani Parzniekiej, która zmnszoną była skut- 
em nadwątlonego zdrowia opuścić na zawsze Scenę. 
oruwać się u nas dawał zawsze brak artystki, któ- 
taty z powodzeniem objąć mogła zakres ról kobiet 


; Wielkiego świata, które w każdej prawie Boweezesnej 


Bztnec franeuskiej wybitne zajmują miejsce , a które 
| Btywa tak świetnie baronowa Lüde, artystka teatrów 
Warszawskich, pamiętna z niedawno temu na seenie 
Wewskiej edbytych występów gościnnych. 


ka pierwszego p. n.: 


j że nia intuicja na te się składa, lecz obmyślenie roli 


i stwarzanie od peezątku do końca jednelitej całości. 

Wybitna ta artystka posiada dalej wszelkie wa- 
runki zewnętrzne : jest przystojną, ma piękną figurę, 
wdzięk prawdaiwy, ubiera sią bardzo gustownie a 
przytem pozuje prześlicznie i przypomina pod tym 
względem Modrzejewską. Zachowuje miarę artysty- 
czną, względy estetyczne stawia na pierwszym planie 
i wystrzega się niesmscznego szarżowania — nie u- 
żywa sztuczek gwoli wywołania chwilowego . efektu, 
nia wybucha naraz gwałtownie 1 nie naśladuje ni- 
kogo niewolnicza — nie tworzy szablonu... Jest sobą 
zawsz -— indywidualnością niepospolitą. Do dykcji 
jej, do organu artystki będziemy musieli się przy- 
swyozaió — posiada głos niski i jeżeli się nie my- 
limy, walezy zawsze jeszcze z wymową a chwilami 
zdaje się nam, że szepleni — i dlatego stara sig; o 
to, by mówić podniesionym głosem — wyraźnie i 
dobitnie. Artystka czuje to widocznia i wystrzega się 
tego szeplenienia, które nas trochę tylko uderzyło w 
akcie drugim, w efektownej woenio z Piotrem, kiedy 
gra porywa ją w. tym stopniu — że zapomina o 
wszystkiem , i mówi trechę niewyraźnie. Ma- 
łe te usterki znikną pewnie w krótkim czasie — ar- 
tystka nie przyzwyczajona do naszej sceny, musi się 
oswoić z akuastyką sali, eo wymaga naturalnie pe- 
wnego ezanu. 


Perównaliśmy panę Pankiewicz z pp. Parźni- 
oką i Liide 1 powiedzieliśmy, że podług naszego zda- 
nia posiada wszelkie dane de objęcia wydziału ról 
dem wielkiego świata — nie olreemy jednak być źle 
zrozamiani i dlatego ś całym naciskiem notujemy, że 
artystka ta posiada tę wyższość nad powyższemi sWe- 
mł koleżankami, że dysponuje prawdziwem uczualem, 
talentem dramatycznym w wyższem słowa znaczeniu, 
t' dlatego krom ról salonowych, t. zw. kenwersacyjnych, z 
wielkiem powodzeniem odtwarzać może role prawdsł- 
wie dramatyczne. Wyznamy wreszcie, że panna Pan- 
kiewicz podobała nam się najwięcej w akoie czwar- 
tym a szczególnie piątym — gdie tuzinkowych efek- 
tów wywołać nie można, gdzie dominować musi 


„aczuole, boleść, rezygnacja a przedewszystkiom refleksja, 


kiedy przychodzi do przekonania, że życie jej złama- 
ne- i że jedyną raeją jest sakończyć je najprędzej. 
Bcenę końcową odegrała panna Pankiewiez wspania- 
le, z wszystkiego wiała prawda i piękno, szlachetność 
wyższego umysłu, boleść, -poezucie błędu i jego kon- 
sekwenoyj. Sara panny Pankiewicz była wyborną 
kreacją psychologiczną, która w takiej interpretacji 
była zrozumiałą i przemówiła do wyobraźni i serca 
słuchacza. 

Oczekujemy z niecierpliwością dalszych wystę- 
pów artystki która nie pożałuje tago niezawodnie 
nigdy. że dla grodu tygrysiego porzuciła seenę wiel- 
kopelską, gdzie ją tak ałasznie otaczano powszechną 
sym patją. 

Wozorajsze przedstawienie świadczyło o sta- 
ranności dyrekeji i artystów. P. Zawadzki w za- 
stąpstwie ehorego p. Zboińskiego grał rolę jenerała. 
Iuteligautny ten artysta przekanał nas wezoraj po- 
nownie, że pojmuje swoje obowiązki bardzo sumien- 
nie. Pojął on bardzo dobrze tę postać a w kilku 
miejscach, szozególnie przy końcu aktu, wywołał wra- 
żenie. P. Woleński rolę Ssreraca słusznie zaliczyć 
może do najlepszych w swoim repertoarzu. Panie 
Pysznik, Stachowicz i p. Kwieciński wywiąznli się 
Szczęśliwie z małych swoich ról, jedynie p. Szobert 
trechę szarzował, Wystewa była stąranną — gdyby tyl- 
ko zmieniono już raz fatalny ten „puf“. (2) 

— Repertoar teatralny. Dziś we wtorek 
„Gonitwa za szczęściem“ operetka w 4 aktach Sup- 
pego. — We środę po raz pierwszy „Wesele land- 
szturmisty" komedja w 4 aktach według Duru i Chi- 
vota, przerobił Jan Jakubowski. — We czwartek 
premiera „Kapitan Fraeassa* operetka w 3 aktach. 

P. Adolf Walewskl przedłożył dyrekcji teatru 
wodewil trzyaktowy p. t» „Sodoma i Gomora“ prze- 
robiony z niemieckiej farsy „Die Gipsfigar* Taubego, 
którą we wiedeńskim teatrze „an der Wien* grano 
z wielkiem powodzeniem. — 

— Ztestrów paryskich. Dwaj znakomici 
autorowie Msilhae i Pailleron kończą komedje. Sztu- 
„Margst”, będzie grana w 
„Théâtre frangais. Oktawiusz Feuillet ma gotowy 
dramat, który przeznaczą dla teatru „@ymnase“, 
gdzie w tych dniarh odbędzie się premiera sztuki 
Daudeta p. n. „Walka o byt* (Lutte pour la vie); 
po niej nastąpi Ohneta: „Docteur Ramean* (przero- 
biony z powieści). 

W Porte St, Martin wystąpi p. Sara w Bern- 
banrdt w „Medei* Logouvógo i w „Kleopatrze! 
Bzskspira. 

W „Tbóadłre Libre“ przygotowuje dyrektor pan 
Antoine dwa efektowne przedstawienia sztuk : „Upio- 
ry“ Ibsena i „I Abbesse de Jouarre“, filozeficzny dra- 
mat E. Ronana, który już był grany w Rzymie. 


— Roeznik bibljoteczny pojawił się wła- 
śnie w Monachjum. Z dat przytoczonych wynika, że 
największą europejską bibljoteką, jest księgozbiór na- 
rodowej biblioteki paryskiej, obejmujący 2.078.000 
tomów, „Britisch Muzeum“ ma 998 974 tomów, bi- 
bljeteka monachijska liczy około 800.000, berlińska 
700.000, drezdeńska 500.000, wiedeńska 800.000. 
W bibliotece watykańskiej znajduje się 30 000, mię- 
dzy temi 25.000 najrzadszych manuskryptów. 

— Dyrygent niemieckiej stacji historycznej 
w Rzymie, dr. Schattmiiller, odnalazł w archiwum 
watykańskiem cenne, jak mniema, dokumanta, odne- 
Sząca się do stosunków. wielkepolskich. Za. staraniom 


naczelnego. prezesa peznańskiege muzeum, hr. Zedlitz, 


a z poręki prowincjonalno-stanowej administracji tak 
Księstwa, jak i Prus Zachodnich, wysłano śrehiwistę 
dr. Ehrenberga do Rzymu, eelem odpisania owych 
dokumentów. 


z rozporządzenia ministerjum 50 wagonów towa- 
rowych. Obstalunek 300 wagonów towarowych 


dla kołei nadwiślańskiej rozdzielony został po-|$ 


między fabryki rosyjsko-bałtyeckąa w Rydze i Ju- 
ljusza Rau w Warszawie w równych częściach. 
Wagony mają być dostawione w pierwszej poło- 
wie r. p. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 21. października. 


(Bszonica na jesień 8-86, na wiosnę 8'83; żyto na 


jesień 7'60, kakurudza na ozerwięc 5:46, Tendencja 
mdła. 
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Ostatnie wiadomości. 


W sobotę zebrali się prawie wszyscy po- 
ałowie prócz lewicy pod przewodnictwem ka. 
Eustachego Sanguszki celem zawiązania silnego 
stronnictwa konserwatywnego. 

Poseł Męciński odezytał na tem posiedze- 
niu dokument, podpisany przez pięćdziesięciu 
dziewięciu posłów, a określający zasady nowego 
stronnictwa. r 
| W „dyskusji nad tym dokumentem żądał p. 
Jaworski bliższego określenia wyrazu konser- 
watyzm, gdyż on może się zgadzać jedynie na 
konserwatyzm naszych tradycyj i na warunkowe 
popieranie rzędu. 

Poseł Wojciech Dzieduszycki 
innej redakcji całego aktu i wykluczenia wszel- 


kiej myśli walki z zasłażonym demokratycznym 
żywiołem polskim na Rusi, bez którego wszelka 
skuteczna działalność społeczka w tej części kraju 
Dalej zażądał, ażeby się 
Koło polskie zebrało, celem, wybrania komisji za 
wszystkich stronnietw, któraby miała plan prac 


byłaby niemożliwą. 


sejmowych ułóżyć. 


Poseł Ohamiece zażądał wyraźnego ozna-, 


czenia, ażeby organizacja stronnictwa nie hamo- 
wała w niczem powagi Koła polskiego. 

Poseł Abrahamowicz zaś przestrzegał, 
iżby nie identyfikowano klubu postępowego z 
warcholstwem wiecu miast i miasteczek. 

Skutkiem tej dyskusji uznano potrzebę 
zmiany deklaracji, ze e 
skiego i wybrano w tym celu komisję redakeyjną, 
da której weszli posłowie: „Sanguszko, Bobrzyń- 
ski, Wojciech Dzieduszycki, Jaworski, Męciński, 

W dalszym ciągu wybrano na tem posie- 
dzeniu na prezesa zawiązująeego się Stronnictwa 
ks. Eustachego Sanguszkę, na wiceprezesa 
zaś br. Szczęsnego Koziabrodzkiego. 

Na następnem posiedzeniu, które się odby- 
ło wczoraj wieczorem, odczytał poseł Sanguesz- 
ko zredagowane przez posła Wojciecha Dzie- 
duszyckiego nowe punkta deklaracji, które 
mają służyć ra podstawę zawiązania się nowego 
stronnictwa, a streszczają się w następujących 
punktach : 

I. Celem ułatwienia toku spraw sejmowych; 
celem zbliżenia się i porozumienia posłów kon- 
serwatywnych , wiernych tradycji „sejmowej; 
celem utrzymania i rozwoju zgody i harmonii 
społecznej w kraju naszym, hiezbędnej dla prze- 
chowania tradycyj narodowych i rozwoju zdro- 
wego postępu — przystępują podpisani posłowie 
do zawiązania stronnictwa konserwatywnego. 

II. Zawiązanie stronnictwa konserwatywne- 
go nie narusza w niezem dotychczasowego zna- 
czenia i atrybneyj Koła polskiego i nie uwłacza 
możliwej ściślejszej organizacji tegoż. (Jest za- 
mierzonym wybór komisji Koła do ułożenia pro- 
gramu prac sejmowych. Prz. red.) 

TII. Członkowie stronnictwa głosują w spra- 
wach formalnych według skazówek komisji par- 
lamentarnej. zachowując sobie wolność naradza- 
nia sią w osobnych grupach, i głosowania w spra- 
wach merytorycznych wedle przekonania swego. 
Jeżeli kwestja formalna wkracza w meritum rze- 
czy, ma się komisja parlamentarna odwołać do 
zdania grup. "r 

, IV. Na początku każdej sesji sejmowej wy- 
bięra stronnictwo prezesa i wiceprezesa. 

| V. Każda grupa wybiera na początku sesji 
sejmowej, w stosunku do ilości członków swoich, 
członków komisji parlamentarnych. 

VI. Komisja parlamentarna rozstrzyga w 
sprawach formalnych, a w sprawach merytory- 
cznych stara się o porozumienie. (Jak się dowia- 
dujemy, na każdych 10, członków grupy ma być 
wybierany jeden członek wspólnej komisji — a 
w komisji obowiązywać będą jedynie uchwały 
jednogłośne.) , , 

Punkta powyższe uchwalono jednogłośnie, 
poczem oświadczył poseł Rey, jako rzecznik da- 
wnego centrom sejmowego, że wobec zmian, za- 
wartych w uchwalonej deklaracji, przystępuje 
wraz 4 awymi przyjaciółmi politycznymi do two- 
rzącego się stronnictwa. Wobec tego oświadcze- 
nia, rozszerzającego Koło członków nowego stron- 
nictwa, oświadczył poseł ks. Sanguszko, że skła- 
da godność prezega.i oezekiwać będzie nowego 
wyboru. Zawiązane w ten sposób stronnictwo ken- 
serwatywne liczy około 70 posłów. 


Komisja gminna załatwiła się z przedłoże- 
niem Wydziału krajowego o pisarzach gminnych. 
Po walce, stoczonej z komisarzem rządowym, 
skreślono niezgodne z. zasadami ; 
postanowienia projektu w VIII. artykule, podda- 
jące nową instytucję pisarzy gminnych pod bez- 
pośredni wpływ władz rządowych. Nisautono- 
miczne zachcianki, przemycone drogą cichego 
porozumienia między ministerstwem spraw wa- 
wnętrznych a Wydziałem krajowym, który nie 
umiał się im oprzeć, spełzły tedy na niezem. 
Czy jednak tak wywalezona ustawa, chociażby 


przez sejm bez zmiany uchwalona, uzyska: san- | 


kcję cesarską, to inna kwestja. 

Obawiamy się czy w tych częstych zama- 
chach na samorząd gminny i powiatowy nie 
tkwi coś więcój próch przypadkowego asposobie= 
nia. hofratów wiedeńskich, nia mająsych ochoty 
przedstawiania autonomieznych ustaw do sankcji; 


żądał 


odczytanej przez p. Męciń-- 


samorządu, 


wa sankcji jest już rzeczą pewną, a w obec tego 
co ma znaczyć uchwała komisji asekuracyjnej do 
. 12. nowego przedłożenia Wydziału krajowego 
v opodatkowaniu dodana, że ustawa niniejsza ma 
wejść w życie z chwilą wprowadzenia ustawy o 
przymusie asekuracyjnym ? 

Wygląda to na ciskanie piasku w oczy. 
Lepiej otwarcie powiedzieć: nie chcemy takiej 
ustawy, bo narazi na koszta Towarzystwa ase- 
kuracyjne, zająć stanowisko negacyjne — ipo- 
stawić wniosek przejścia do porządku dziennego. 


Dowiadujemy się, że p. marszałek przełożył 
posiedzeniu sejmu z środy na czwartek, a to 
z powodu pogrzebu Śp. Kazimierza hr. Wodzi- 
ekiego, wielu bowiem posłów wybiera się na po- 
grzeb. 


m WA A M a -= = 


| 66 
telegramy „Gazety Nemndosejć, 
Wiedeń dnia 22. października. Jan 
Kromp, starszy zarządca poczty w Stanisła- 
wowie, zamianowany został dyrektorem urzę- 
du pecztowego we Lwowie. 

Lablana d, 22. października. Donie- 
sienia -pism nawet półurzędowych o dekona- 
nem już przejściu gminy Podragi na prawo- 
sławie, są mylne. Deklaracji dotyczącej gmi- 
na dotąd nie wniosła. 

Sybin (Hermanstadt na Siedmiogrodzie) 
d. 22. października. Rumuni tutejsi uchwalili 
adres zaufania swemu metropolicie, Romano- 
wi za jego wystąpienie wobec madiarskiego 
Towarzystwa kulturowego (którego celem jest 
madiaryzowanie). Korowodu z pochodniami na 
cześć metropolity nie dopuściła policja. 

Drezno d. 22. października. W oko- 
łiczch Chemnitz przyszło do rozruchów mię- 
dzy robotnikami fabryk pończoszkowych po- 
mimo zuacznego podwyższenia płacy, Wysłano 
tam wojsko; kilka osób aresztowano. 

Bochum (w Westfalii) d. 22. paźdz. 
Walne zebranie związku dla strzeżenia inte- 
resów właścicieli górniczych zostało przez 
policje rozwiązane. 

Paryż d. 22. października. Podczas 
gdy frakcje republikańskie jeszcze się nie 
porozumiały co do swojej organizacji, zwołali 
monarchiści na pojutrze zebranie wszystkich 
deputowanych konserwatywnych. 

Paryż dnia 22. października. Wisdo- 
mość o wyjeździe księcia Ferdynanda Kobur- 
ga do Londynu potwierdza się. 

Petersburg d. 22. października. (ar 
miał powrócić z Berlina w bardzo wesołem 


usposobieniu. Dzienniki, które dawniej ude- 


rzały na cesarza Wilhelma z powodu podróży 
na Wschód, zaczynają optymistycznie o tej 
podróży .się wyrażać. 

Sofia dnia 22. października, Mesaż re- 
gencji serbskiej sprawił w tutejszych kałach 
oficjalnych dobre wrażenie. 

Konstantynopol d. 22. października. 
Ukaże się wkrótce reskrypt sułtański nadają- 
cy amnestję powstańcom na Krecie. 

Teheran d. 22. października. 
już tutaj powrócił, 
ustaje. 


Zanzibar d. 22. października. Snłtan 
tutejszy przyrzekł konzulowi angielskiemu na 
piśmie, że urodzone od przyszłego stycznia 
dzieci niewolników będą uznane za wolne. 


Suez d. 22. października, Wiadomość 
o schwytaniu statku niemieckiego przez Ara- 
bów jest mylną. Parowiec bremeński „Marco- 
brunner"* jadący do Kalkutty, ustrzągł na 
Czerwonem morzu i zapewne się rozłeciał. 
Osada ocalała i przybyła tutaj. Arabowie tyl- 


Szach 
gdyż cholera w Persji 


ko splądrowali ładugę rozbitego parowca. 


Wiedeń dnia 22, październ. god. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 306 50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94770. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 319—. Akcje Banku ansglo-austrjac- 
kiego 143'50. Akcje Unionbanku 243 60. Aksje ko- 
lei Karola Ludwika 19250. Akcje kolei Północnej 
260:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126 35. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej.236—. Akcja kolei Lwowsko - Czern. 236 25 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 189 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 144'—. Akcje Tow. tureckiego 
12225 Głalie. oblig. indemniz. 104—. Akcje kolei 


|| północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 12425. Losy re- 


gulacji Cisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 357:80. Akcje Bankyercinu 117.40. Rosyjski 
rubel papierowy 12350. Losy prem. węg, —*-—. 
43/07, renta wspólna ——, 50 renta atstr. 
papier. — —. &°/, renta sustr. złota —'—. Ren- 
ta kja meg. złota 10075. 50/o Trenta wog. paniero- 
wa 86'80. Napoleondory —.—. Marki niam. — —, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 22. października. (Z Izby handłowej.) 
I. Akcje za satukę, 
płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 19175 19475 
Kolaj Lwow.-Czer.-Jąsska po 200 zł. w. a. 23550 28850 


Banku hipotesznego gal.| po 200 zł, w. a. 
Banku kredyt. galieyjskiego po 200 zł. w.a. 


3 
Il. Listy zastawne za 100 ztr. T 

Bsnkn hipotecznego gzlioyjekiego 69, . . —— —— 
a r 1. 5°/, wyl 10%) pr. 10326 10428 
gai. wyl. pi. j 25 
Banku krajowego 4:/,*/, lea. 'w5LL . . 97:50 98-50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, . « 10050 101:50 
" kredyt. gal. ziem. af . . . %—  97— 
n kred. gal. ziem. 50, los. w 371. 100-50 101-50 
n Ered. g. ziem. 4*/, los. w 41/1. 98:80 9480 

M kredytowego gal. „iem. 41/0/, 
los. w 521. . . . . . = . 9865 99-65 
& kred. gai. ziem. 4*/, lon. w561. 9280 98-80- 

OI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w lixw. (d. 6 pr.) 407, 54—  5T— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/0, s . . 46—  49— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
69 lossw 15" Ist6.,. 70%, 04, Z a 

IY. Obligi za 100 sł. 
1ndamnieacyjne galieyj. 5%/, m. k. . . . 103:60 10460 
Galic. fanduszn propiracyjnego 4*/, . 91-— 92— 
Kom. banku krajowego 5*|, wW. à. 1. em. . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1823 60/, w. a. . . 104— 1(6-— 
Pożyczka krajowa 1888 4*/a"Jo . - . . . 36:50 94:50 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa . >» « « sss 244—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . . i —— B 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . . « . . 5:56 5:66 
Dukat eesarski . . . . . « « « « . 5:64 5-74 
Napoleondor . . . PR TTR 945 950 
Półimperjał rosyjski . « « « » « «1 1 970 9:80 
Rubel rosyjski srebrny . > s.s e.a 1:80 140 
Rubel rosyjski papierowy . o. . « » 1-22*/, 1-24:/, 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 58' 59:30 
Srebro za 100 zr. . . « « » : + » » —— m 
Kupony w srebrze . -. « « « 1 a 4. —=>m ——— 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. października 1889 : 


Hotel Angielski. H. Łodyński z Milatyna. M. Ga- 
liński i M. Zdulski z Kolbnazewy. J. Kosanowski z Tar- 
takowa. J. Mrazek z Krakowa. M. Halpsrn ze Btanisłas 
wowa, J. Hubczak z Kałusza. B. Grek z Bursztyna. J. 
Sękiewicz z Jasła. 

Hotel Langa M. Burzyński z Bnozacza. K. Kru- 
szyński z Korszyłowiee. B. Mienieki z Rzeszowa. A. Cze- 
wila z Tarnowa. L. Radowiecki z Dembicy. L. Dimitz i 
S. Pineles z Wiednia. A. Useh z Budapesztu. Z. Hooh 
a Pragi. 

Hotel Krakowski. J. Januszkiewicz z Biecza. Q. 
Borysiewicz z Sambora. A. Jakubowski z Grybowa. J. 
Strutyński z Chodorowa. T. Lachman z Mikuliniec. J. 
Własiawicz z Hrebennego. A. Berwid ze Lwowa. 

Hotel Kuhna. E. Holinaty z Koetabiniec. Ka. J. 
Korczyński z Torek. M. Jajus z Sokala. J. Surin ze Strae- 
milcza. K. Rothkehl z Martynowa. P. Piskorski z Na- 
BtABOWA. 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Pan Rudolf Krimmer, kupiec we Lwowie, daro- 
wał Towarzystwu gimnastysznamu „Sokół“ we Lwowie, 
piękny obfity księgozbiór z szafą, przyczyniając się tym 
sposobem znakomicie do pomnożenia biblioteki Towarzy- 
stwa. Za tę a "ia obywatelską ofiarność wyraża mn 
niniejszem Wydział „Sokoła" publiczne uznanie i podzię- 
kowanie. 

Z Dyrekcji Towarzystwa gimn. „Bokół*. 
We Lwowie, dnia 21. października 1889, 
Fiszer. 


Dr. Ziembicki 


prymarjusz szpitala krajowego 
operator, 291 
powrócił i ordynuje jak poprzednio 
przy ulicy Trzeciego Maja 5. 


R a a a a ZY 


Oczekuję wiadomości, moja najdroższa — 
czy już powróciłaś — czy list odebrałaś — na- 
pisz jak najprędzej — krocie ..... 44 


Biuro adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem 267 
w domu p. Papierkowskiego obok e. k. sądn. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 27% 


zakład Lwów, 
fotograficzny J. Hennera Akademicka 18. 


Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fécamp 
jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą zakon- 
nioy Benedyktyni wynaleźli w 1610 roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 870 lat dla amakoszów I 
znawców. Wytworzona z roślin, zawierających brom, jad 
i ekloran sody zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
mandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francji i za granicą przesiw różnym dolegliwościom. 
a mianowicie: kongestjom mózgu, burzenin się krwi i 
przemianom organizmu przy zmianach pór roku. Praw« 
dziwy likier Benedyktynów jest obudzający apetyt i 
przyczynia się de utrzymania wolnego stoloa. 65 


MINTED YZ A 3 AATE ATONE. sa 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy (od 1. października 1889). 


Odjazd ze Lwowa 
kn Stryjowi: 
zrana, posiąg osobowy do Stryja. Uhyrowa, Stróże. 
Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisławowa 


i Husiatyna. , 
do Stryja, Chy- 


przed południem, pociąg osobowy 
rowa i Suchy. 
wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Ba- 
chy, Ławaeznego, Mnnkacza, Buda-Pesztn, Stani- 
sławowa i Husiatyna. 

kn Stanisławowa : 
Zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa , Czer- 
niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna, 
po połudn. paciąg oeobowy do Stanisławowa, Cser- 
niowiec, Jass i Bukaresztu. 
wieczór, pociąg osobowy do Stanisławowa, Husiaty- 
na, Czerniowieć i Suezawy. 

ku Bołzeu : 

zrana, pociąg mieszany do Bełzca i Sokala. 
po połndnin tylko co piątku pociąg mięszany do 
Rawy rus. 
pe południu tylko wa wtorek, pociąg mięszany do 
Rawy rus. 


Przyjazd do Lwowa 

w kiernnku ze Stryja: 
zrana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Mnokacza, 
Ławocznego, guchy, Chyrowa i Stryja. 
po połuduiu, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa. 
w nocy, pociąg OLA Buda-Peaztu, Mankacza, 
Ławocznego, Stróże, Chyrowa , Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa, 

w kierunku ze Stanisławowa: 

z rana, pociąg oscbowy z Suczewy, Czerniowiec i 
Stanisławowa. 
po poładnin, pociąg osobowy z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husistyna i Stanisławowa. i 
wieczorem , pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jans, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

w kierunku z Bełzea: 
srana tylko we wtorek i piątok, pociąg mięszany 
z Rawy ros. 
zo ami pociąg mięszany z Bełzca i Sokala. 

odziny podane eą według zegara lwowskiego. 

Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach e. ta kolei 


6:55 
2-00 
8-05 


10-10 
5-58 


27950 28350 j państwowych nabyć moż * j ji 
a- | a yć można w każdej stacji za opłatą 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla isolowania murów od wilgoci, kładzio- 
my na fundamonta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną egniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konsorwacji dachów texturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bozwodną. 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
í najbardziej sawilgocone ściany w mieszkaniach. 

Fabryka wykonywa w eałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 

rowe i reporaeje tychże, 
440 Motr C) od 60 do 80 centów. — Giwaraneja lat 5. 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Głefślls-Direction garantirto 


SĘ" für Civil-Wohithatigkeits-Zwecke. . "Wi 


FE Ein Los kostet 2 fl. 6. W. "WE 


nen unentgelślich su bekommen ist. 


Die Lose werden portofrei zugosendet. 
Wien, September 1889. 
Von der k. k. Lotto-Gefälls-Direction. 


we Lwowie 


Rynek I. 38. | 


nadworny parfumer, 
594 Do mabycia w lepszych skłudash galanteryjnych i parfumerj:. 


Bursztynową glazurę do podłogi 
BSE" nadaje farbę i połysk za jednom poelągnięciem GG 
Pokoat de gruntowania. — Farby olejne de malowania. — 
Lakier do pociągania podłóg, 


Buezotki da szurowania podłóg, Bzczotki de freterewania podłóg, 4x BELADACH CYGAR 
Szczotki do zapuszozania podłóg, Szezastki do zamiatania podłóg. = ESFI iii 
Boie do prania, Krochmal de firanek i | Guma do bielizny, 7 Le DRAPEAU NATIONAL 
Mydłe do prania, koronek, Woda do rdzy na bio- w 
Farbkę do bielizny, Farby do firanek i koronek liźnie, ! 
Krochmal de bielizny, | Borax do bielizny, Sznury do bielizny. 

Il i 


Korzeń mydlany do prania materji, Tryplę w kawałkach i gałkach, 
Kerę amerykańską „Quillaja* do pra- | Czernidłe na blachy, 


i prawdziwy francuzki 


nia materji, Kwaáng wod | 
Farby do farbowania materji, Ług kaniietiy; | PAPIER DO CGYGARETEK 
cie ae maero zę Mindo te zsaląj NTW w proszku do oxryszezania BARDZO CIENKI 
arby de piór kapeluszewych, stali, A i 
Pasta de sapłliató wania mebli, Papier i płótne szmirglowe, e PP. Cawley k Meoary > 
Paste do ezysrezonia szyb i szkła, Proszek de czyszozenia metali, +, w PaRYdu + 
Bibuię do eryszoxenia szyb, | srobra, tao 1° 


Kredę sslamowang, | Pastę do” ezyszesonia metali, 


a > | f 
Wapno wiedośskie, Skórki irohowe i t. p. ALSZERSTW 1 NabLaDow p 


WAME, JAN IHNATOWICZ 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE poleca 
OPACTWA FECAMP wa FRANCJI 


wytwernego smaku, wzmacniający, pomagający tra- 
wieniu i ebudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
1301 


wyszczególnione za swe znakomite. własności 


Wymagać , aby sty- 


nW 
kiota kwadratowa znaj- AL żer 
deowała się na spodzie 
butelki z właaneręcznym 


podpisem głównie dyrygującege. 

Skład ginar w FECAMP we Frazeji. Agonoja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach pały 
eych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fat- 
z= z aee szerstw i naáladownictw tego wybor- 


i nego .Likiern Benedictine*: we Lwe- 
| Marques déposés on France ot à | Eiraager wio u p. R. BRANDLERA dom ko- 
! A misowy —w oukieruiach pp. Hausera 
i Bieniedzkiego , Ferd. Grossa, K. 
ea pzeyczza mma  Kruszyńskiego i D. Knappa Jagieleń- 
ska D, Mae. Kosteokiego, ul. Kar. Ludw. i w kandlach win pp. St. Markiewi- 
era, Rynok 23, Alberta Bzkowrena plae Marjacki 7; w Tarnopolu u Md. Frantza. 


Mydło kokosowo, białe do rąk 10 i 30 ot.| wa na naskórek 20, 80 1 40 


rąk 40) et. trądzików, flaszka ct. 


Mydłę ziełowo, vtrzymujące się przez zge-| rę od wszolkloh wyrzutów GO et 


piżmowy sapack $0 ot. kaśenia 20 ot. 


bardze poszukiwane 30 ot 


Mydłe z lgieł sesnownyoh, 
użyciu, skutoesnie eohrar 
4 ej ak i piw 30 ot. Ś j 
dlo kalsamiozne, oezyszoza skórę, nada- A 

Yo biatais | dolikatuckć 40 i. skóraych 25 ot. 
Mydło fielkowo, przyjemnej woui 35 et. 
92i|Mydłe kesmetyczno, usuwa piegi, opalonia 


Tsyjomno wW) rzo 46 of. 


weneść z twarzy i rąk 25 at. 


JEM BK ME NBA HW 2 


Congo najszlachetniejszy liść złr. 2'10 za kilogr. — Peocoo Con: jg 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 860 do slr. 6 za kilogr. 
— Pakling Congo, lagodna, x pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. 
— Bouchong, wielki, piękny liść złr. 2-20 do zł. 5 za kilogram 


& Rum- 
“abia A. M. MANDI pori, Brin 


i białość 60 ot. 


R 
oraj delikatne i specjalnie xaetesowne 
de twarzy 50 ob, 


kawałęk 10 


kach łupież na głowie 80 ot. 


pryszezenia się 30 ot. t. p., kawałok 80. et. 


szczepu włoskiego m |] 0000000056000000000050G00600000 
poleca handel jaUEKI BLANCĄ RD 
KAROLA BAŁŁABANA | 60 weny OA 
WE $Q x Aprohowane przez Akademia modyesnę y Peru. pene H 
we Lwowie. | 2 "irena mię ups OE 
Łaskawe zamówienia z prowincji uekutocznian: odwrotną pocztą. pi 188 pi UAE. genera klnę SiE dm << O 
chorób, które wywołuja zarodek akrofuliczny (puehliny, zatkanie kanałów, humory, 
Le 5) ete.,) słahości, przeciw którym zwykła żelazo jast zupalnie bezaknteczaem; w CELO- 


w Leucoskaźa (białych upławach), w Amxnannzźn (zatrzy- 
w i ccc! MU dee ok w Brritiu LE 
ane lekarzom utyszny, nadrwy ay, do 

- ei m Panon z om H- 


eta. Ostatecznie po 
239 podżywianie erganimnu | do wzmacniania konstytucji Ii 


nozir (hiadaann); 
mania zupałna lu 


REGENERATOR WŁOSÓW / 
POWSZECHNIE UZNANY ę 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i zpłowialyma koler, 
pełysk pierwotny i piękność móibdzickczą, Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemejęcy równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrsegać się podrobień 
i naśladownictwa. 
Fabryka: g2 na Bulwarze Sebastopolskina w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku, 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikelasoka, J. Woewiórskiego Z 
Bu <kora I w głównych magazynach porfum. 529 


osłabionych. 


N.-B. — Jod aleczystega lub zepsotego żelaza, jest lekar- 
stwem mepownem, rpndriał ojca Jako dowód pan 1 VA A 8 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, $ 


należy, naszą pieczęć na srohrze i podpis nasz nininlejasy połokony 
u spodn złolonej etykiety. 
Aptekors w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZZRSTW. 2 


"HANDEL HERBATY 
109 chińsko-rosyjskiej 


wo Lwowie, plao Marjaoki 1. 10. 


Specjalna fabryka 764 


> poleca gbieru majowego: 


Boucheng ogarua „ 


PO zaa A. m KA ŚR 1l, kilo Congo st. 140 


JL wszystkich systemów wszelkiego rodzaju 


Kajsow 


A FETA SDE ) a4— 
Cammaniit-Geselischaf Mr Pumpen- ud Maschinen-Fabritation P a A Wnierkt'z najlopasaj herbaty s 140 
AE ena ; HGA się E EA | 


W. GARVENS, Wien "mae 


Wydana i adporiednialny redakżor Jnliusa Btzrkel. Palar x fabryki Ożerlańskiej, | 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. października 1889, Nr. 245. 
Auf Allerhóchsten Befehl Seiner k. u. k, Apostolischen Majestat. z 


XXVI. STAATS- LOTTERIE 


3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Guiden, 


170.000 Gulden in einheitlicher Notenrente und 30.000 Gulden in Barem. 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 30. December 1889. 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spiəlplan, welcher mit den Losen bei 
der k. k. Lotto-Direction, Abtheilung der Staats-Lotterien fúr Wohlthätigkeits- 
zwecke, Stadt, Riemergasso 7, (Jacoberhofo), sowie bei den sahlreichen Absatzorga- 


966. 


Abtheilung der Stsata-Lotterion für gomeinniitzige u. Wohltbśtigkwitszwecko 


„Wiedeń, „Hote Mótropoló.* 


Łingstraste, Franx=J osefs-(|ual. 457 Wielki kotol piarwuzerzędu,, 


300 pokojów i salonów (ud 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, orytolnia za. 

vpatrzywe w dzienulki wszystkiech krojów (także i „Gasetę Narodową”), sąpisie w 

i 4 E Dunaju i biure telegraficzne w hutelu. Stacja trauwaju przy dymu, omnibus kute- 
lowy przy dwercach hetolowyuwh. 

ea 0 E E 


we własnym AVE d o m u. Najwyższe odznaczenie!! 
E SA LOHSE'go Maiglóckchen-Eau de Cologne 
| ES Do odnowienia podłogi WE na ostatniej wystawie Wata nagrodsona ds z wa N 
poleca swoją za najlepeną usnaną i na wystawie reln:cze-przemysłewej odświeżających własności, uznana jako wyborny dodatek do wody toaleto- 
CH WE Frei sari Bee lysy Bada "adi l pca A Atu adi 
Masę woskową do zapuszczania podłóg itp., wszędzie toć eosią ją Fies] Mad aw ita odg kolońską.. 
a własnego wyrobu, Gustaw Lohse 46 Jigor-Strase Berlin 
alej ; 


AKLAD GBÓWNY DLA AUSTRYI: Otte Kanitz à C°. I Sloss im Himmel, 3, w WIEDNIU. E 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk I kąpieli, 


loma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło de golenis brady 25 ot. Mydłe glloerysowo przeźroczyste, zawiera 
Mydło migdałowe, 10, 20 i 95 ot. 850, ayala] glicoryn pas koeie wpły- 
et. 


Mydła palmewe, żółte €, 12, 16 i 20 ot. |Mydłe gllsorysewo płynne, we faszooskaeh, 
Mydło gryslkowe, wyśmienite de twarzy ij oczysseza skórę od pryszezy, liszajów, 
) et 


Mydło żółtkowe, wydeliksea, wygładza I|Mydłn plackewo, do mycia "rąk, 16 I 25 ot. 
suakomici, oGzyszosa skórę 80 ot. Mydło tymelewo znakomicie eozyszera skó-ją 


szczonie seku ro lin arenaatyczne-żywi- Mydłe karbolawo, bardze kerzystnio ayi 
csnych, znakomite 25 et. ręce, twarz, a nawet oslo eiało w ezanie 
Mydło plłmowo, posiada bardzo przyjemny| gopjdomji, eolom ochrenionie się ed sa- 


Mydłe paozulewe, przyjemnej wami i jest Mydło olarkowe, 3 wielkiem powodzeniem 
. i on (LILLA. 
Mydło różano, najprzedniejsze 40 | 80 et. S Siana Gyi w ua skó- 


a skórę odMydio baszesoowo, bardzo korzystnie używa 
się do usunięcia wyrzutów i plam 


Mydłe kamforowe, nómiorza świędzenie I 
pieczenie skóry, usuwa wyrsuty i esor- 


słoneczne , twarzy przywraca świeżość Mydło mlodowo, de wydelikatnionia rąk, 
at. 


leulozne przetłuszezono, nadzw7-iMVdjo wjoszózańskie, snakenite 10 ot. 
Mydłe smołowe, sawiera 40*/, oaystei smv- 


Mydlo ryżowe, używa si -| ty (dslegełu) unewa pryszcze, liszaje, 
ark sg rykoloaia skóry T giske wszelkie wysypki skórne, poeonie nóg Í 
ct. 


Mydło glloorysowe, białe, łatwe pioniące|Mydło-smołowo-glloorynewo, miękezy i o- 
pai- eczyszesa skórę i obroni sa I isa ki ed liszajów, trądzików | 


Nabyć modna we Lwowie w sklepach własnych, «l. Kopernika l 3 


MAM ŻE 


zbiór majowy 3.— 


PAT E A i e ERRE 


Mączka kościana | 


parzona, fermontowana jakotaż 
preparowana kwasem siarke ;fm3 


najskuteczniejszy nawe, pod 
wszelkie zasiewy i 


se R 


Proszek do karmy 


(Fosforan wapniowy) 
bardzo skuteczny dodatek do karay dla zwia- 
rząt domowych i diebiu wszelkiege rodzaju; 

na aiłny rozwój kośui przyszłego bydła 
pociągowago, przyspiesza oiucranie , powiększa 
znacznie wydatneść mieka u krówi pre- 
dukoją jaj = drobiu. 

Pakiet ma próhę waiący b kile ła 
edwrotną Rak REE pu 
1szłr. 60 Ct. z opakowaniem i oplaveniem 
poria do knłdej vecziy w Austji i Niemozech, 

Opis i sposób użycia tak Mączki kotoia- 
moj, jakoteż 1 Preszku do mammy, na żądanie 
bespłatnie i france, 


: Fabryka wytworów ehomioznych I nn- 
wozewych Spółki komnndytowej 


Juljana Wanga 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12, 
"| 196 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 853 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych suuach reodakoyinych de 
wszystkich dzienuików oałoge ówiata. 


wszelkich potrsob 


HAFTÓW na kaawio, atłasie | aksamicie 
RZEŻB s drzewa z wycięcio na haft 


ORTE F"LALNT 
w handla pod firmą 


WODA ANATERYNOWA 
ZE Dr. POPPA jest de nabycia w znasznie 
swiękosonyeh fiaozkaoh pe DO ot., 1słr, i 1-40. Nie- 


zrówaana w skutkach swych leczniczych przy 
wszystkich ehorebaoh jamy ustnej i ;qbów. 


wyrebu G. Hell'a w Opawie, jak smełowo, dziegoiowe, 
glieerynewo, siarkowe, iehijolewe, berowe, jedo- 
we-potasewe używane ze xznakemitym skutkien 
4 przeciw wszelkim chorobem skóry, 
a g 
Dr, Klesewa sławna i skuteczna 


Augsburgska esencja życia 


deskenały średok domowy przeciw ocierpieniom że- 
łądka, ion następstwem, jak: bolu głowy, mdłościom, 
zgadve, homoreidom itd. Cens DO ot. i 1 zèr. 


Horbabny'ogo 
Syrop z pedfasfaranu wapn. Żel. 


wypróbewany średek yrzeaiw oherekom 

krwi i płue, bladuley, akrafulem, anemii, 

nudkatam w iseh uaradku itd. Caca A. 1 
bresxurą dr. Sehweizar'a 1 złr. 85 at. l 


Dr. Resy Balsam życa 


ad wielu dziesiytek lat hardza rezpewaze- 
chniony lek znakamieła działa pray wszel- 
kick dolegliwościsch narządów trawiania 
i przewodów pokarmewych, dlatego paleca 
ulę każdemu tau środek tek ze względu 
na akuteazność jak i taniość, bo cena 
fiaszki 50 aantów. 


1. Pserhofera PIGUŁKI 


krew orystezące doskonały kredek domowy przeciw 
zatkanju, kurezew żŻełędkowym itd. 
| 1 pudełko 15 pigułek 31 ot. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 05 ct. 
Prawdziwe tylko z ezerwonem facsimile podpi wynalazcy. 


= E a 
Ekstrakt miodowo-siotewo-slodowy | ta- 
Nie kaszlaj is galerii L. H. PIETSCHA w Wre- 
d: ray warelkich cierpieniac. aral 
amer aen N kokinssu, zaflegraioniu ka oroi 


ed Ojoa św. Leon 
r A a onbin KOL 


KROPLE MARIAZELSKIE 


zuakemity | bardze peszukiwany środek przeciw żół- 
taoxce. euchnącej woti z ust, kamieniom moczewy.. 


1 wogóle cierpieniom przewodów pekarmowych éle- 


daton i wątroby. Cena 40 I 7c ot. Basznośá przed falsyfikatami! 
EZ 


RÓ e] 
Znana od 40 lat prawdziwa C. k. radey doniysty 


ll 
MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


Nagła i ważna wiadomość 


dla panów adwokatów. 
W Samborze jest tylko trsech chrzeńcian|| się powinien prze is niywania kropli z 
te Jeden z nich w podeszłym 
wieku, bscżenny i majętny, więc do pra- y l 
cy nie skory; drugi jest burmistrzem. Mar acelskie 3 odlana 
zajęty interesami miasta nie ma czasu i tki spó wy: 
do adwokatury; ah zań obłożnie sjoni UII ę deze 
bez nadsiei wyzdrowienia. A zatem jeśli teraz Są Scęsto 
nie dwóch, to przynajmniej jeden chrze- doża b o a, 
dciański porządny i zdolny adwokat, jest|| marks ochronną i pods s 
nader pożądany do Sambora, gdzie nieza- w Krotnieryżu. qua jo 
wodnie dobre znajdzie i wa zz 

97 


Znakomity prawdziwy francuski 
EONIA 
vieux Champagne 


BIURO DZIENNIKÓW dosterezam oolony i franke do wszyst- 


kiok miojao Austro Węgiorza zaliczka 
a misnowiele: 

złr. 6 za becsułkę 4-litrową, pocztą. 

alr. 15 xa skrzynkę 1 

ówieroi litrewyeh butelkach koleją. 


168 R. Maiti, Triest. 


Najtańsze źródło do naby 


do szycia, haftu I krawiecczyzny damskiej 


WEŁNY. BAWKŁNY 1 NICI do robót drutowyeh 
WEŁOCZKI, harasu, filezeli, szaolki i paciorek 


WSTAŻEK , wypustek, wstaysk, szlarok i koronok 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herephonów 
Strun p 2 1 przyborów do ez 


AB. WED E, A HA 


we Lwewie przy uliey Śobiexkiego 1. 9. 


Eaakawo zamówieuia uskuteoznizją się natychmiust, | 


NZL i E: 
PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH _166s 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


„przy ulicy Skarbkowskiej 1. 18. we Lwowie 


rsyjmuje wszelkie w zakres krawiecozyzny wohodsące zamówienia 
A po jak najprzystępniejszych cenach oraz mauka kroju franonskiego. * 


PC || MARS PM 


Maryazelskie 
Krople Zołądkowe 
y znakomicie działająca 
na wszelkiego rodzaju 
choroby żoładka. 
Niezrównane przy 
braku apetytu, słabości 
żołądka, wsadęciach, 
kwaśnem odbijaniu, 
kolkach, katarach, żo- 
łądkowych, zgagach, 
SB żółtacce, obmierzłości 


Główny skład w aptece Karola Brady w Kro- 
mieryżu pay ina Morawie w Austryi. 
awdziwe Maryacelskie 

krople żołądkowe bywają częstokroć fab 
azowane i naśladewane. Ww dowód prawdzi- 
eh kropli powinna kaida flaszka 

być ol w, Opakowanie czerwone, 
powyżej umieszczonym znakiem 


w: , że owany jest w drukarul 
H. Quska w Kromleryżu (Kremsier). 


0 GWTACAĆ NA) 
ednego pudełka 20 ct, 
rs 


opłatnie. 
Maryaeelskie krople żołądkowe i marya- | 


u rmen ona. 
aryaeeiskie Krople lub pigułtś 
są do nabycia w 
Lwowie: u aptekarzy Jakóba Boisso- 
r, H Blumenfelda, Piotra Geilhofe- 
ra, K. Krryżanewskiegó, Piotra Miko- 
lascha, Jakóba Piepesa, Zygmunta 
Ruckera, Karola Sklepińskiego, Jana 
Wewiórskiego, Arnolda Rappaporta; w 
: u apt. Grossa; w Bódree: u 
apt, Balbiny Miedlickiej; w Brzecża- 
nach: u apt. Ad. Dursta i Józ. W. Ło- 
bosa; w Buczacsu: u apt. Kornela Lo- 
wickiego; w Osorthowie: u apt. Ludw. 
Vossa; w Dolinie: u apt. 8. M. Traun- 
fellnera; w Drohobyczu: u apt. Aich- 
mülləra i P. Partykiewiora; w Glinia- 
mach: u apt. Holma; w Husiatynie: u 
apt, Czerskiego i Piekarskiego; w Js- 
surmie: u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zabradnika; w Jesierzanach: u apt. 
Kraińskiego; w Krakowcw u apt. Fo: 
liksa Walezaka; w Kamionce Sirumi- 
powa: a apt, y p Karola 
Pilewskiogo; w Kopce u apt, 
Redera; w Mostach W'alktch: u E S 
J. Zolińskiego; w Nismirowie: u apt. 
Przedrzymirskiego; w Mósclnicy: u apt. 
Krokowskiego; w Oleskw: u apt. Ke- 
flora; w Przemyślanach: u apt. Emila 
Baranowskiego; w Radsiechowie: u apt. 
Jańkiewiesa; w Rosdołe: u apt. Ludwi- 
ka Mierzwińekiege ; w Samborze: u 
apt. Aleksiewiez-Marogeh; w Starem 
Mieście: u apt. Ad. Paluscha; w So- 
kalu: u apt. Eug. v. Wysoezańskiego; 
w Skolem: u apt. A. Liechewskiego; w 
Stryju: u apt. Chalbazany i W. Xo- 
morewskiege; w Skale: u apt. Wojo. 
Rogalskiego; w Turce: u apt. Zygm. 
Koriekiego; w Tarnopolu: u apt. L. 
Flelschmana i Fr. Jamrogiewicza; w 
Złoczsowie: u apt, Frano. Połosza i A. 
Rappaporta; w Żurawnie: u apt. Józ. 
L. Tomaszewskisgo; w ŻZborowie: u 
apt. Rappaporta; w Zdarażu: u apt. J. 
Kruha. 958 


380628000850 
Bióro nanczyc olsKia 


ma do umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 
Polki i Francuski, Lekterki posiadające 
jąsyki, jakoteż bony i panny. 


Morawska 
Rynek 29. 


dwunastu trsy 


ela 
1842 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiohlhwuzora jest najdelikatniejszym t 
wcale nieszkodliwym a nadaje ploi świeżość | gład- 
kcńć. Biały, rśżowy i blado kremowy. 

Cena pudełka 5U oont. 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jośńcli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA” 


(Créme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
ozerwoności noss itd, nie nada sery młodzieńczo- 
świeżej i śnieżne-białej. Cena 60 eentów. 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy| 


niezrównany rray siarpieniach nerwowych, jak bolu 


głowy, newralgiem, biein serea, braku apstyśu itż. 
Flaeski s prospektami i sposobem użycia po 2 zir., 
8:50, 6:50. Broszura „Pociecha chorych * grat. i frauco 


OKE, giecik 1 na aż py 

obok wszystkich inuysh spucyfików i wyre- z i 

bów plerwszorządnych firm krajowych D delikatność I miękkość. 
graniczuych takta następująca i Cens 1 słr. 40 et. 


Zygmunta Ruckera ZE. 


TANNINGENE 


jest najlspszym, niesskodliwym i na- 

tychmiaat działającym środkiam de far- 

hbowania włenów na czarna, Brnnatno i 

blend. Barwa nabyta pozosteja trwałą. 
Cana 2 złr, 50 ct. 


Eau de Lys de Lohse 


używana de mycia twarzy, dzia- 
ła sbawienuie ua jej pewierz- 
chownośc nadając jej gładkość, 


Premiewany: Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881, 


J. Mack'a przetwory z igieł sosnowych: 


Etaryczny olejek sasnawy używany przy cherobaah piersiowych 

) do inhalacji, waierań i wietrzenia pokoi. 

Ekstrakt gosnawy da kąpiel zuakomieja zastosowany da cicer- 
pień roumatyzmowych i przaciw gośćcowi. 


Maść Sihulskiego 


seloca się przy obecnej perze roku jako bardze 
zbawienny środek de wygubienia piegów i opaleń 


słonecznych a to w jak najkrótszym ozasie. 
Cona słoika 35 et. ; większego 70 et. 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw wszelkim chorahom kani, jak : spara- 
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyśy, ei kopyt, rozdęciu 


miąciw, zwichnięciom 
Cena fasià x opisem użycia 1 sir, 40 ct. 
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TEEMA ZA 
Z drakarni i litografi Pillora i pé iki. (Telefonu Mr. 174 4). 


